Wydanie BO 


„GŁOS NARODU" 


Wychodzi dwa razy dzien- 

nie, o godz. 12-tej w po- 

łudnie i o godzinie 6-tej 
wieczorem. 


PRENUMERATA wyne- 
si w Krakowie: miesię- 
cznie 2 kor., kwartalnie 
kor. 6, za jednorazowe 
zanoszenie do domu de- 
płaca się 40 hal., za dwu- 
razowe 60 hal. 


Na  prowineji: miegię- 
cznie kor. 2 hal. 70, kwar- 
talnie kor.8. W państwie 


Niemieskiem kwartalnie kor. 10; w innych państwach: kwartalnie kor. 12. Za 
dwurazową wysyłkę dziennie dopłaca się 60 halfmiesięcznie. Zmiana adresu: 40 hal. 
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WYCHODZI DWA RAZY DZIENNIE. (ęga 10 kaletzy. WYCHODZI DWA RAZY DZIENNIE. 


Dziennik polityczny założony w r. 1892 przez JÓZEFA ROGOSZA. 


= Pedakior naczelny: Dr. Anioni Beaupre. 


nieopieczężowane nie podlegają opłacie pocztowej. — Rękopisów redakcja niezwraca. 


Adres Red.: Ul. św. Krzyża 1. 7. Adres tel. ..Glos Narodu“ „Kraków. 


Osobna prenumerata na 
wydanie wiece. wynosi 
raiesięeznie w miejscu 
z odnoszeniem do domu 
1 koronę. 
Numer połudn. 10hal. wies 
czorny 4 hal. Listy pie- 
niężne przekazy na prema= 
merate i inseraty, franco 
do Administracji „Głosu 
Narodu“. — Prenumeratg 
oprócz upoważnionych a= 
gencji przyjmuje każdy 
urząd pocztowy w obrębie 
monarchji i w państwie 
niemieckiem. Reklamacja 


Tel. Nr. 190 


Ogloszenia (inseraty) przyjmuje kierownik tego działu p. WŁODZIMIERZ STRYCHARSK)] w biurze inseratowem „Głosu Narodu", róg ul. św. Krzyża i Mikołajskiej 1. 7 

Od miejsca wiersza drobnem pismem (petit) za pierwszy raz 16 halerzy, za każdy następny raz 12 hal., skład tabelaryczny, ticzbowy, od wiersza 30 b. za pierwszy ras 

każdy następny 12 hal. — Nadesłane po 80 hal. od wiersza za każdy raz. — Nekrologi itd. 80 hal. Zamiejscowe ogłoszenia przyjmuje we Lwowie S. Sokołowski, Pasak 

Hausmanna, w Wiedniu HaasensteiR % Vogler, M. Opelik, M. Dukes, M. Schalek, E. Braun, Kutschera & Schleri, R. Moses, Friedl, w Berlinie F. E. Cos, w Budapeszcie 
J. Leopold, w Paryżu de Raczkowski 14 Cite de Trevise, Jobn F. Jones & Cie. 
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Kraków, czwartek 7 lutego 1907 r. 
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„Prawdziwi Niemcy”. 


Q—— 


Ostateczny wynik wyborów niemieckich 
stwierdził dobitnie nadzwyczajny tryumf stron 
nietwa katolickiego i ostateczną klęskę socyali- 
stów, którzy stracili prawie połowę mandatów, 
i stanowić będa teraz w parlamencie drugorzę 
dną grupę. Porażka ich, ten. jeszcze została 
przypieczętowana, że przy wyborach ściślej- 
szych kandydaci socejalistyczni przeszli jedy- 
nie z łaski centrum, które w kilku okręgach nie 
chciało dopuścić do zwycięstwa rządowych kan 


dydatów. Między innymi, znany  przywódzea 
bawarskich socyalistów  Volimar, zawdzięcza 


swój mandat jedynie centroweom, którzy gło- 
sując na niego chcieli dać nauczkę liberałom, 
jkanelerzowi i cesarzowi. 

Upadku socjalizmu wojującego nie upięk 
szą żadne sztuczne kalkulacje o ogółnyi. wzro- 
ście socyalistycznych głosów, bo obliczenia te 
są przedewszystkiem bardzo niepewne, a pow- 
tóre niczego mie dowodzą. Stronnictwo, które 
stawia kandydatów we wszystkich okręgach 
wyborczych bez względu na jakiekolwiek szan- 
se, zgromadzi zawsze głosy niezadowolnionych 
i niezdecydowanych, oddane nie z przękonania, 
ale dla demonstracyi. 

Obecnie jednak małomieszczaństwo niemiec 
kie skłonne do cichej frondy, zwłaszcza w oba- 
wie jakichś nieobliczalnych zamysłów cesarza 
zamiast głosować na soeyalistów, poparło kan- 
dydatów daleko mu bliższych całą sferą pojęć, 
i odrazu przechyliło szalę na stronę burżuaztj 
nych stronnictw. Zresztą jarzmo socyalistyczne 
dało się już tak. dotkliwie we znaki właśnie mia 
stom, że prędzej czy później, musiała 
nastąpić reakcja przeciwko antyspołecznej i an 
tyreligijnej agitacyi, prowadzonej przez socyali 
stów , która przyniosła olbrzymie szkody całe- 
mu życiu ekonomieznemu, i zdążała do wytwo- 
rzenia przepaści nienawiści, pomiędzy klasą 
` pracującą, a resztą społeczeństwa. 

Na tle socyalistycznej klęski, tem świetniej 
odbija tryumf centrum. 

Po rozwiązaniu parlamentu wydał kan- 
clerz hasło: „gegen schwarz-rot* i poruszył 


całą machinę administracyjną nietyle nawet 
przeciwko mniej dla niego groźnym socyali- 


stom, co przeciwko katolikom. W prasie półurzę 
dowej można było czytać eodziennie piorunują 
ee apostrofy o braku patrjotyzmu u katolików, 
o antykulturalności centrum, o „rzymęgkich in- 
trygach', itp. brednie wydobyte ze zrujnowa- 
nego arsenału walk religijnych. Poruszono cie- 
nie Lutra i Bismareka, straszono i przekony- 
wano, wynaleziono specyalnych „narodowych“ 
katolików, którzy gotowi byli dopomagać pro- 
testantom do gnębienia kościoła katolickiego — 


i wszystko na próżno! „Wieża centrum“ osta- 
ła się nietkniętą pod naciskiem rządu i libera- 
łów, i centrowcy wracają do parlamentu wzmoe 
nieni o 21 mandaty... 

Tego nie przewidywali ani Buelow, ani 
Wilhelm II, a zwycięstwo odniesione nad so- 
ejalistami, jest słabą osłodą goryczy przeświad- 
czenia, że żaden wysiłek nie wytrąci katolików 
z ich politycznych i społecznych pozycyi... 

'Po też i prasa półurzędowa zmieniła grun- 
townie ton, i zaczyna już łasić się do katolików 
i sehlebiać centrum, bo w urzędzie kanelerskim 
wiedzą dobrze, że rządzenie wbrew centrum, 
jest sztuką, której nawet Bismarck nie potrafil. 

Niesłychanie mizerną rolę odegrał przy wy 
borach lieerdlizm, niemiecki, który wprawdzie 
udaje, że jest niezmiernie zadowolniony, ale w 
gruncie rzeczy poznał dokładnie swoją bezsil- 
ność i zawisłość, 

Zysk liberalnych stronnictw, zwłaszcza w 
stosunku do zużytego przez nie przy wyborach 
wysiłku, jest nieznaczny i zaledwie zaważy na 
szali. Pocieszającym zaś objawem jest fakt, że 
dwie najbardziej antypolsk. i najreakcyjniejsze 
grupy dawnego parlamentu: marodowo-liberali, 
ipartja Rzeszy (Reichspartei) zyskały razem za 
ledwie 6 mandatów. 

Stronnictwa radykalne wyszły 
lepiej na peparciu rządowem, i 


cokolwiek 
zdobyły 12 


| nowych krzeseł. Wszystko to razem nie wystar 


czy jednak .dla wytworzenia takiej rządowej 
większości, któraby kornie spełniała życzenia 
rządu i korony, i zezwoliła na zmianę prawa 
wyborczego, w duchu reakcyjnym, na wzór sej 
mu pruskiego. 

To też tryumfalne pochody „prawdziwych 
Niemców“ przed pałac cesarski i szumne prze- 
mowy Wilhelma I, robią wrażenie komedyi z 
góry ukartowanej, która ma posłużyć do zatar 
cia wrażenia zawiedzionych nadziei... 

W każdym razie cesarz Wilhelm II może 
być osobiście zadowolonym, a nawet do pewne- 
go stopnia dumnym; otrzymał bowiem telegram 
gratulacyjny od „prawdziwych Rosyan* i w 
ten sposób otrzymał patent na kolegę panów 
Gringmuta, Hurki, Dubrowina, i innych równie 
zajmujących i podniosłych polityków... 


Liberalne odmiany. 


Przystosowanie „polityki* „Nowej Refor- 
my* do interesów i upodobań żydostwa prze- 
Jawia się nawet w ocenie stosunków Królestwa 
Polskiego. Jak jednak w tym wypadku libe- 
ralny argan krakowski zmuszony jest walczyć 
z.własnem sumieniem i lawirować, aby prze- 
cisnąć się pomiędzy Scylla i Charybdą oczy- 
wistego interesu narodowego a naporem ży- 
dów, świadczą wymownie ciągłe zmiany fron- 


tu polityków „Nowej Reformy“. Ujawniło się 
to jaskrawo w stanowisku tego dziennika wo- 
bec Polskiej Partji Postępowej w Król. Polskiem. 
Zajęcie wrogiego stanowiska wobec tego stroa- 
nictwa, które składa się z żywiołów szcze- 
rze postępowych, ale nie wyrzekło się solidar- 
ności narodowej i przystąpiło do koncetracji 
było naturalnie zbyt rvzykownem dla dzien- 
nika, operujacego frazesami patryjotyzmu. To 
też „Nowa Reforma“ powitała powstanie i o- 
ceniała dotychczas działalność Pol. Par. Post. 
dość przychylnie. Aliści „Ladzkość* organ 
warszawskiej Postępowej Demokracji, przewa- 
żnie żydowskiej i opierającej swe nadzieje na 
wcale nie postępowych masach żydostwa, przy- 
pomniał „Nowej Reformie“ jej — obowiązki 
wobec żydów i natychmiast „skoncentrowani“ 
politycy stracili swój dotychczasowy punkt wi- 
dzenia, a warszawski korespondent „Nowej 
Reformy“, Grot, wystąpił z szeregiem artyku- 
łów, w których rozpływa się nad „postępowy- 
mi“ sojusznikami zaeofańców i nacjonalistów 
żydowskich, t. j. nad warszawską Pedecja. 

Na tę „stałość zasad* „Nowej Reformy* 
zwraca w ostatnim numerze uwagę organ Pol. 
Par. Post., warszawski „Przełom”, który czyni ta- 
ką uwagę: „Natarcie uszów „Nowej Reformie* 
przez „Ludzkość“ za drukowanie pochlebnych 
rzeczy o P. P. P. poskutkowało. Jakiś Grot 
udaje szpilkę i chce ukłuć nas ambicjami „wi- 
domej głowy“ stronnictwa naszego. Powtarza 
„Reforma* kłamliwą opowieść o genezie po- 
wstania naszej partji. — Postępowe pisma pol- 
skie powinnyby istotnie stanąć poza partyjne- 
mi insynacjami i sprawozdawać przynajmniej 
uczciwie“. 

Ten apel warszawskiego organu postępo- 
wego nie przemówi z pewnością do jego kra- 
kówskiego kolegi, który zbyt jest zależny od 
żydów, aby mógł iść za głosem zdrowego roz- 
sądku i sumienia narodowego. 
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Ruch wyborczy. 


Kandydatury socjalistów. 


Konferencja ogólno-państwowa partyi so- 
cyalistycznej zatwierdziła juz kandydatów do 
przyszłego parlamentu, przedstawionych przez 
miejscowe komitety mężów zaufania dla okrę- 
gów miejskich. Dla Galicyi kandydatów je- 
szcze partya nie ogłosiła. W Czechach, na 
Morawach, Śląsku i Styryi stawiaja nadto 
socyaliści kandydatów w okręgach miejskich, 
gdzie szanse ich sa naturalnie za małe, wy- 
jawszy kilka powiatów  przemysłowo-górni- 
czych. 

W Wiedniu kandyduja nadal dotychcza- 
sowi posłowie socyalistyczni: Dr Adler, 
Schuhmeier (znany z występów przeciw 
Kościołowi przy sposobności obrad nad kon- 
gruą), Dr. Ellenbogen, Seitz, nadto 11 
innych soeyalistów. Jednak jest pewnem, że 
w Wiedniu wyjdą przeważnie chrześcijańsko- 
socyalni posłowie, których nietylko mie- 
szczańskie ale i robotnicze warstwy gorąco 
popierają. Tylko w niektórych okręgach kan- 
dydatury socjalistyczne mają zapewnione po- 
wodzenie. W śródmieściu kandydować za- 
mierza prezydent ministrów br. Beck. 
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W Czechach kandydują soryalści: 
Strasser w Libercu; w Tetsch  liecez- 
ner; w Warnsdorf były poseł Pernerstor- 
fer, razem z miast i wsi 27 kandydatów. 

W Morawach kandydatury dotych- 
czas wyznaczone są na 10 okręgów. Na Slą- 
sku dotycliczas znane są kandydatury: W 
okręgach miejskich Opawa: Weiser, Frei- 
wałdau Czech, Karniów Eldersch, w 
Bielsku Arbeilel. 

Socyaliści zamierzają postawić kandyda- 
tury we wszystkich miejskich okręgach i prze- 
ważnej liczbie wiejskich w krajach czesko- 
niemieckich. 

Głównymi ich przeciwnikami w krajach 
niemieckich będą chrześć.-socvalni, którzy 
oparcio Wiedeń, a popierani przez rozpływa- 
jące się w chrześć.- demukracyi centrum ka- 
tolickie, staną się jednem z najsilniejszych 
stronnictw w parlamencie. Mimo apelów i 
nawoływań „N. Fr. Presse“ liberali nie zabic- 
rają się do konceuacyi i jest prawdopodo- 
bieństwo że przyna mniej w obu Austryach, 
Solnogrodzie i poczęści Tyrolu i Styry, w 
walce wyborczej nie odegrają ważniejszej roli. 

Zresztą te nadzieje »Diła« są oparte na 
tak samo brzmiących przewidywaniach »N. Fr 
Presse« która wielką rolę przepowiada Rusi- 
nom. 

Ruskie stronnictwa prowadzą akcyę wybor- 
 czą oddzielnie. Wprawdzie prasa ruska podnosiła 
hasła „międzypartyjnego porozumienia“ lub kon- 
centracyi wszystkich stronnictw, ale sprzeczności 
były za wielkie, namiętności za silne, a rozumu 
politycznego za mało, by doprowadzić do zgody 
przed wyborami. Po wyborach posłowie utworzą 
jeden klub — to niie ulega wątpliwości. 

Stronnictwa ukraińskie popierają się i przy 

' rach pójdą prawdopodobnie zgodnie, 

Zaś stronnictwo moskalofilskie, daleko mniej 
energiczne w agitacyi, tylka w kilku okręgach 
ma widoki przeprowadzenia swych kandydatów. 
Liczba ich może wzróść poważnie chyba siłą wpły 
wu, jaki wywrą księża ruscy na ciemne masy 
ludu. Siła ta jest nieobliczalna i usuwa się z pod 
komhinacyi. 

Kandydatów na posłów mianują komitety wybor 
cze wybrane przez mężów zaufania gmin, a po- 
twierdzają ich naczelne władze stronnictw rus- 
kich. Silny ruch wyborczy, kierowany rękami 
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Bracia Karamazow. 


—lnaczej tu było dawniej za poprzedniego 
starca Warsonowa—zauważył Fedor Pawłowicz. 
Tamten nie lubił elegancji, wybiegał tu podobno 
na spotkanie gości i okładał kijem wszystko co 
spotkał, nawet damy. 

—Starzec Warscnow był istotnie cokolwiek 
chory na umyśle pod koniec życia, ale wiele też 
opowiadano o nim zmyślonych historji. Kijem 
zaś nigdy nikogo nie okładał—odpowiedział bra- 
ciszek. —A teraz raczcie panowie zaczekać tu 
chwilke, pójdę uprzedzić starca o waszem przy- 
byciu. 

—Fedorze Pawłowiczu! —%strzegał jeszcze 
raz Mjusow,—staraj się zachowywac jak należy, 
inaczej przyjdzie ci tego gorzko żałować. 

—Zupełnie nie rozumiem twego oburzenia, 
odparł szydersko Karamazow. —Czy stare grze- 
chy takiego ci strachu napqdziły? Pamiętaj, że 
starzec czyta z oczu myśli ludzkie i odgadnie 
odrazu powód twego przybycia. I odkądże to li- 
czysz się tak z opinją mnichów? Ty, paryżanin, 
człowiek wytrawny... doprawdy dziwię się. 

Mjusow nie zdążył jeszcze odpowiedzieć, gdy 
powrócił dotychczasowy ich przewodnik, oznaj- 
miajae, że starzec czeka na nich. Mjusow czu? 
się dziwnie rozdrażniony. „Znam siebie“, pomyś- 
łał. „Zdenerwowany jestem, uniosę się, zapalę 
i skompromituję tak siebie, jak swoje przekona- 
nia", 


Stary błazen. 


Weszli do małej salki prawie jednocześnie 
ze starcem, który w chwili ukazania się ich, wy- 
szedł ze swojej sypialni. W celi zastali dwóch 
starszych ojeów klasztornych, oczekujących rów- 
nież przvbycia starca. Jeden z nich był to ojciec 


„GŁOSNARODU* 


PT czawe 
inteligencyi i duchowieństwa zorganizawał już 
przeważną część powiatów iwschodnio-galicyj- 
skich, podczas gdy nie słyszymy jeszcze o żadnym 
ruchu ii żadnej akeyi polskiej w tych powiatach 

Dotychczas znamy następujące ruskie kan- 
dydatury: 

W okręgu Zaleszczyki -Horodenka postawili 
ukraińcy kandydatury dr. T. Okuniewskiego 1 
dra Wiedz. Ochrymowicza, red. „Diła”. 

W okręgu Sokal-Brody uchwalono popierać 
kandydaturę znanego moskalofila dra Markowa 
ne zastępcę ks. Diakowskiego. 

Przeciw tej kandydaturze zaprotestowali e- 
nergieznie narodowcy ukraińscy i wysuwając kan 
dydaturę dra Eug. Peiruszewicza grożą, że jeżeli 
moskalofile nie cofną kandydatury p. Markowa, 
to oni poprą jako drugiego kandydata socyalistę 
lub radykała. Należy bowiem pamiętać a tem, że 
chociaż oficyalnie do kompromisu między temi 
najsilniejszemi stronnictwami nie przyszło, to 
fuktycznie jednak w poszczególnych powiatach 
wobec „grozy polskiej potęgi i zachłanności” obie 
partye idą razem i dzielą się kandydaturami jak 
mogą; zauważyć należy, że dotychczas nie posta- 
wili jeszcze Rusini po dwóch kandydatach na 
okręgi polsko-ruskie. 

W okręgu Sanok - Dukla kandłyduje p. 
Wżodz. Kuryłowicz, moskalofil, dziesiejszy poseł 
sejmowy tego okręgu. 

W okręgu Husiatyn-Skałat popiera swą kan 
dydaturę redaktor „Hajdamaków”, słynny My- 
chało Pełrycki. 

Jeden z najlepiej zorganizowanych powia- 
tów ruskich. powiat stryjski postawił 1 lutego br 
na zjeździe delegatów komitetów miejsqowych 
kandydaturę prezesa klubu sejmowego ruskiego 
i prezesa „Proświty” dra Eug. Oleśnickiego na 
zastępcę dr. Mirosława Zderkowskiego. Jako 
kandydata mniejszości wysunęli ukraińcy 0. Wa 
šyla Dawidiaka, parocha ze Lwowa, a na jego 
zastępcę p. Lwa Lewickiego, naczefdika sądu 
w Skole. 

„Dilo“ donosi, że zgromadzenie komitetu w 
Buczaczu jednogłośniie uchwaliło popierać kandy 
daturę p. Wiaczesława Budzynowskiego, redak- 
tora „Dita“, głośnego radykała, który po osta- 
tnich zajściach na Uniwersytucie lwowskim groził 
bombami Polakom i przepowiadał trupy. 


Nadto socyalista ukraiński, redaktor „Woli“ 


bibliotekarz, drugi ojciec Paisy, człowiek cho- 
rowity, mający w klasztorze sławę 'uczonego. 
Prócz nich znajdował się tam jeszcze młody se- 
mlinarzysta, pozostający pod szczególną opieką 
klasztoru i braci. Był to chłopak dwudziesto-pa- 
roletni, ubrany po świecku w tużurek. Twarz 
miał rumianą i małe, rozumne, ciekawe, czarne 
oczka. Trzymał się cały czas na uboczu w pos- 
tawie pełnej uszanowania, bez cienia jednak uni- 
żoności. Wchodzących gości nie pozdrowił na- 
wet, jako nie należący do ich sfery. 


Wchodzącego starca Zosimę wprowadzili 
Alosza Karamazow i drugi jeszcze kleryk. Obaj 
ojcowie zakonnicy powstali na jego przyjęcie i 
addali mu głęboki ukłon, dotykając palcami zie- 
mi, a pobłogosławiwszy się wzajemnie, ucałowa- 
li jego rękę. Starzec udzielił im błogosławień- 
stwa, następnie oddał im również niski ukłon i 
każdego z 'osobna poprosił o błogosławieństwo. 
ida ta ceremonia odbyła się bardzo poważnie 
i jakby z przejęciem. Mimo to, Mjusow dopatrzył 
w tem wszystkiem rozmyślnej przesady. Jadąc 
tu, sam nawet zamierzał poddać się przyjętemu 
w klasztorze obyczajowi, i jeżeli nie ucałować rę_ 
ki starca, to przynajmniej poprosić go o błogo- 

wieństwo; w tej chwili jednak zmienił zamiar, 
i oddawszy poważny, światowy ukłon, odszedł 
n stronę. Zupełnie tak samo postąpił Fedor 
Pawłowicz, przedrzeźniając jak małpa, ruchy 
i postawę Mjusowa. Iwan Karamazow ukłoni! 
się również grzecznie lecz sztywnie, a młody Kał- 
ganow zmieszał się tak bardzo, że się już wcale 
nie ukłonił. Starzec opuścił wzniesioną do bło- 
gosławieństwa rękę i ograniczył się na odwza- 
jemnieniu pozdrowienia. Alosza uczuł, że krew 
uderza mu do twarzy, jego złe przeczucia zaczy- 
nały się sprawdzać. 


Starzec zajął miejsce na mahoniowej kanap- 
ce, „obitej skórą, gościom zaś wskazał cztery ta- 
kież krzesła, umieszczone pod przeciwległą ścia- 


ną. Dwaj zakonnicy, którzy mieli asystować przy | 


naradzie, usiedli jeden przy drzwiach drugi przy 


Semen Wityk zamierza kandydować w okręgu 
drohobyckim, gdzie spodziewa się poparcia robot 
uików naftowych. 

Na okręg Bełz-Rawa ruska kandydują: 
dr. Mich. Korol adwokat z Zółkwi i Włodz. Hwu 
zdaowicz sędzia z Bełza. 

Moskalofile postawiili nadto kandydaturę p. 
Hlibowieckiego w okręgu Złoczow-Kamionka, a 
w wkręgu Sambor-Rudki popierają zgodnie z u- 
kraińcami ks. Stef. Onyszkiewicza. 

Odezwa wyborcza „Ruskiej Rady“, naczelnej 
władzy partyi moskałofilów, wzywa Rusinów, by 
spełnili „święty obowiązek obywatelski“, to jest 
rŁotworzyli komitety gminne, pozostające w zwią 
zku z „Russką Radą“ i by kolportowali i czytali 
pisma stronnictwa. 

„Dito“, które nad reformą wyborczą, przyzna 
jącą „tylko“ 28 mandatów Rusinom rozwodziło 
długo swe żale, teraz nabiera ufności w lepszą 

przyszłość „ukraińskiego narodu”. Czyni one 
zależie:n znaczenie posłów ruskich vd osłabie- 
uia i rozbicia Koło polskiego. „Dla nas, pisze 
organ ruski, — najważniejszem jest pytanie. jaka 
będzie polska reqrezeniacuń, — czy ws .tsev pols- 
cy posłowie utworzą solidarne koło. Jeżeli tylko 
reprezentacra polska rozbije się na dwa choćhu 
kluby. a powszechne gicsowanie w zachodniej 
Galicyi msze przynieść takie ni:spodzianki, tc 
przywódzces -olskiej polityki stracą swój dotych 
czasowy wpływ w parlamencie, a tem samem 
podniesie sie znaczenie ruskiej reprezeniacyi. 

Miejmy nadzieję, że nie ziszczą się te rachuby 
ruskie, 

Nadto „Diło“ odsłania rąbki przyszłej takty 
ki ruskiej w parlamencie. ,„Diło* sądzi, że po- 
słowie ruscy będą prowadzili politykę dziwnej... 
wolnej ręki. żżdetaoin 

Kiedy reprezentacya ruska będzie solidarną 
i karną, ruski klub musi odegrać ważną rolę, 
bo będzie decydował w sprawach, w których prze- 
ciw sobie staną Słowianie i Niemcy, albo konser 
watyści i demokraci. Rusini nie mają najmniej 
szej przyczyny stawać po stronie Słowian, ba 
nasza polityka nie jest rasową, ale narodową a 
w dodatku naszymi najzawziętszymi wrogami 1 
gnębicielami byli, są i będą — Słowianie: jedni 
bezpośrednio, a drudzy jako sojusznicy naszych 
gnębicieli. 

Jeżeli Słowianie będą za oddaniem władzy 
we nschodniej Galicyi Rusinom, to ruscy pasło- 
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wknie, Ałosza wraz z młodym klerykiem stanęli 
na uboczu. 

Sala była szczupła i posępna, sprzęty pros- 
te i ubogie, to tylko co niezbędne. Pod oknem pa- 
rę doniczek z kwiatami, w kącie wiele obrazów, 
między nimi stary wizerunek Matki Bożej, po- 
chodzący prawdopodobnie jeszcze z czasów po- 
przedzających odszezepieństwo starowierców. 
Przed obrazem tym paliła się lampka; obok wi- 
siały dwa inne, suto przyozdobione świecidełka- 
mi, dalej figurki cherubinów porcelanowe jajka, 
krzyż katolicki z kości słoniowej z Matką Boles- 
ną, obejmującą go ramionami. Obok włoskich 
sztychów wysokiej artystycznej wartości, wisia- 
ły najzwyczajniejsze obrazki świętych i męczen- 

ików, jakie kupić można po kilka groszy na każ- 
dym jarmarku, a dalej—portrety litogreficzne 
żyjących i zmarłych biskupów. 

Mjusow obrzucił krytycznem wejrzeniem ca- 
ły ten „klerykalny* kram i zatrzymał badawczy 
wzrok na twarzy gospodarza. Był on on bardzo 
pewnym swojej umiejętności poznawania ludzi 
z pierwszego wejrzenia, czemu się zresztą nie 
można dziwić, bo tego rodzaju pewność siebie po- 
siada każdy prawie człowiek, który przekroczył 
już pięćdziesiątkę, zwłaszcza jeżeli ma przytem 
byt niezależny. 

Na pierwszy rzut oka starzec nie pcdobał 
mu sie wcale. Był to w istocie typ. który się 
nie każdemu mógł podobać. Postać mała i przy- 
garbiona, nogi drżące, twarz tak wyniszczona 
chorobą. że mimo 65 lat, które liczył, wyglądał 
na starszego o lat prawie dziesięć. Drobne zmar- 
szczki pokrywały całą skórę, zbiegając się zwła- 
szcza koło oczu, które były małe i przenikliwe, a 
błvszczały jak dwa rozżarzone węgle. Na głowie 
nie było wcale włosów prócz paru siwych strzęp- 
ków na skraniach. Nos niewielki zakrzywiony 
bvł jak dziób ptasi. a usta uśmiechały się wąz- 
kiemi jak dwie niteczki wargami. 


(Ciąg dalszy nastąpi.) 


Bardzo pięsne i tanie STACYE DROGI KRZYŻOWEJ i płótnie malowane, — Są i oleodruki różnej wielkości. 


Chrystus w Grobie 


z blachy wycinany i olejno malowany (bar- 
àzo trwały i praktyczny) na 1 m. 11/4 m. 


=s Wielki wybór krzyżów | korpusów z metalu, drzewa i Kości słoniowej. 


Wspaniałe 4 feretrony 


(3z nich do obrazów a 1 
z fig. N. P. Niep. Poczęcia. 


Godne polecenia: Krzyże dębowe 85 cm, z korpusami na 35 cm. Z masy twardej wodotrwałej po 8 koron poleca handeł 


K. Zajączkowskiego w Krakowie, Piac Maryacki 8. 
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wie staną po stronie Słowian i będą rozstrzygać 
na ich korzyść. Jeżeli Słowianie będą dalej so- 
jusznikami Pelaków, to ruscy posłowie przechylą 
wagę na stronę niemiecką”. Tak samo zamyśla 
ją Rusini manewrować między demokratami, a 
konserwatystami „Ruscy posłowie — mówi „Di- 
ło — będą wtedy ważnym i rozstrzygającym 
czynnikiem, jeżeli potrafią wspólną akcyę pro- 
wadzić ze socyalistami demokratami. Ruska 
reprezentacya może stać się decydującą, może o- 
degrać rolę języczka u wagi stać się pierwszorzę- 
dnym czynnikiem ellnqp-cai 


Megalomania „Dila“ staje się tu śmieszną, 
podvbnie jak była nią i wtedy, gdy wołała, że 
„Wkraińcy* będą w Dumie popierali auto- 
nomię Królestwa, gdy dostaną w Galicyi przewa 
gẹ nad Polakami itd. - 


Nigdy Rusini nie kierowali się sentymen- 
talizmem słowiańskim, ale po ostatniej enun- 
eyacji Dila“ chyba pryśnie legeuda o „bloku 
słowiańskim w przyszłym parlamenaie. Niem- 
cy mieć będą Rusinów za sobą we wszyst- 
kich sprawach i my nie żądamy od Rusinów 
by dla Słowiańszczyzny poświęcali swe intere 
sa narodowe. Ale czy tusini sami dobrze wyj- 
dą na sojaszu z Niemcami”!'. Już Niemcy 
rezumniejsi przekonywują się że dzisiaj nie 
może mieć mtejsca polityka Stadionów Schmer 
lingów ilp. że wygrywać jedną narodowość 
przeciw drugiej dziś wobec zmienionych wa- 
runków nie można. A aaclo Rusmi do takiej 
polityki wprost nie dorośli. Umieją lamento- 
wać, opowiadać o gwatach polskich, o ucisku, 
polonizacyi, żądać języka niemieckiego w u- 
rzędowaniu, umieją wnosić iuterpelacje i brać 
dyjety umieją nawet »borby« wyprawiać i ni- 
szczyć portrety i krzesła, ale nię chcą nie u- 
mieja pracować, brać czynny udział w pracy 
parlamentarnej, myśleć politycznie bez namię- 
tności. prowadzić politykę realna. 1 słusznie 
przewiduje „Słowo Polskie“ że i liczebnie sil- 
niejsi we Wiednm nic nie wywalczą dla lud- 
ności ruskiej, o ile staną w sprzeczności ze 
stanowiskiem Kola Potskiedo, które ku zmar- 
twieniu „Dila“ będzie z pewnością solidarne i 
karne. 


W każdym zaś razie powinni Polacy so- 
bie zapamiętać te wynurzenia urzędowego ru- 
skiego ergunu. .. 
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Tag poskoczył do kajuty i otwierając drzwi 
zawołał p. Pierron na pokład. 

Obie kobiety wyszły natychmiast z kajuty 
blade i wyczerpane, ale szczęśliwe, że niebezpie- 
czeństwa minęło. 

— Co się stało? zapytała pani Pierron. 

F Tu Foang zginął, odparł Tag, porwała go 
fala, «bjąłem jego stanowisko przy sterze, a ci 
dwaj marynarze admawiają obecnie swej pomo- 
cy. Nie mogę zrozumieć czego właściwie chcą. Pa- 
mi Pierron zwróciła się do chińczyków. 

Tych ogarnął większy jeszcze niepokój sły- 
sząc — że francuska odzywa się do nich po chiń- 
sku i bełkołali z przerażeniem w oczach, że 
dżonka musi być przeklęta, że duchy morza spra- 
wiły śmierć Tu Foanga, że prowadzić łódź dalej 
to narazić się na niechybną śmierć, bo duchy 
morza są mściwe. 

m My żyć chcemy! wołali tarzając się po 
pokładzie. my żyć chcemy! 

~ — Należy zatem, próbowała tłomaczyć p. 
Pierron, dobić do brzegu. 


— Nie! Wyprawa nasza jest przeklętą, duchy 
są wszedhmoane, udaremniią nasze wysiłki, a 
sprzeciwianie się ich woli — powiększa ich gniew 
czyni naszą zgubę pewniejszą, 

— Przypuszczam, rzekła p. Sokołow, że oby- 
dwaj Chińczycy mają swój cel — w robieniu 
obstrukceyi. 


A 
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Kronika. 
KUPUJCIE TYLKO U CHRZEŚCIJAN! 

Kraków 7 lutego. 


— Hatendarsyk kościelny. Dzis we cawar- 
tek Romua!da opata wyznawcy: w piątek Juna z Maty 
i Cyprjaka męczenników. 

— Kalendarzyk astronomiczny. Wschól 
slońca rozpoczął się o godz, 7 min. T; zachód przyja- 
da na godz. 4 min. 41; długość dnia godzin 9 minut 34. 


— Protest młodzieży. Otrzymujemy naste- 
pujące pismo: 

Na dzień 7 bm. zwołała grupa akademie- 
kiej młodzieży socyalistycznej i ludowcowej 
„poufne zgromadzenie ogólno-akademiekie* w 
sali hotelu Kleina, w sprawie aresztowań rus 
kich akademfków we Lwowie. Nie zaprzecza- 
my nikomu prawa zwoływania poufnych ze- 
brań, stanowczo jednak musimy zaprotestować 
przeciwko nadawaniu takim zebraniom charak 
teru ogólno-akademickiego, jak również zazna 
czamy, że jakiekolwiek uchwały, przeprowadzo 
ne na tym poufnym komersie, nie mogą obowią 
zywać ogółu młodzieży akademickiej. 

Kraków, 6 lutego 1907. 

Horodyski Władysław, Młynarski Feliks, 
Wojciechowski Antoni. 


— Miły pasażer. Jan Melech, kelner ze 
Skawiny, przybywszy wczoraj wieczór do Kra 
kowa w stanie podchmielonym, kazał dorożka- 
rzowi wieźć się od mostu podgórskiego na ulicę 
Lubicz. Tu wszedł do szynku i dorwawszy się 
do kieliszka, nie troszczył się więcej o fiakra. 
Kiedy zaś ów upominał się o należytość za jaz 
dę i godzinne czekanie, Melech oświadczył, że 
płacić nie będzie. Spór rozstrzygnął komisarz 
policyi, który zaaplikował Melechowi nocleg 
„pod telegrafem". 

— Z karnawału. Wielką zabawę karnawa- 
łową urządza w sobotę miejscowe kasyno woj- 
skowe. Odbędzie się tam mianowicie zabawa 
kostyumowa, którą poprzedzą liczne obrazy ale 
goryczne, do których próby i przygotowania, 
pod kierunkiem komitetu odbywają się od kil- 
ku tygodni. 

W tymże dniu urządza stowarzyszenie 
wzajemnej pomocy sług państwowych w sali 
Fr. Benesia przy moście podgórskim wieczorek 
z tańcami. 

—. Nieletni przestępey. Bandę małoletnich 


— Jaki? spytała p. Pierron. 


— (hcą, by łódź niekierowana dobila do 
brzegu, by módz zamordować nas i okraść.... 

— To możebne odparł Tag, ale upór ich nie 
powinien wpłynąć na nasze plany, musimy wy- 
lądować gdzieś, po za obrębem kraju objętego 
wojną jeżeli nie w Gzifu, to może choć w Han- 
Hai-Honan lub gdzieindziej, gdzie zaczerpniemy 
wieści a  Plewnie. 


Słowa te podnieciły energię hrabiny. 
— Masz racyę Tag — mów, radź, co czynić 


Plan mój jest prosty, tylko musicie mi obie 
Panie nomódz w kierowaniu łodzią. Pani hrabina 


zechce objąć stanowisko przy sterze — ja zaś 
rozwinę żagle —— następnie wrócę do steru. 


— A obaj Chińczycy ? 

— Drobiazg, dam sobie z nimi radę. 

Pani Sokołow pochwyciła ster. Tag sko- 
czył ku żaglom. Zręczność jego i wprawa wy- 
wołała krótkie, lecz znaczące okrzyki zdumie- 
nie ze strony Chińczyków. Tag słysząc je, skie 
tował się ku nim wydobywające z kieszeni rewol 
wer mignął przed oczyma marynarz Iśnnieą 
„uc stalą. 

— A! wyszeptali cofając 
odcieniem szacunku. 

Na łódce znowu zapanowała wesołość. Wik 
tor zajął się przygotowaniem do śniadania, obie 
panie bowiem czuwały u stóp masztu, zajęte 
spelnianiem poleceń dzielnego Czerkiesa. 

W ten sposób minęło parę godzin zupełnie 
spokojnych, gdy nagle obaj Chińczycy porwali 
się gwałtownie ukazując ciemniejącą na horyzom 
cie, nikłą z początku, a coraz wzrastającą smu 
gę dymu. 


się z pewnym 
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złodziei, która na Wolnicy i w innych ulicach 
Kazimierza rozbijała i okradała gabilotki i kra 
my, została wczoraj przyaresztowaną przez poli 
cję. Z tych najstarszy Roman Anczyński liczy 
14 lat, Jan Domaradzki, Stanisław Kocik i Jó 
zef Paluchowski po 10 lat. 11 letni Józef Je- 
zierski należący do tej bandy dotąd się ukrywa. 
Skradzione rzeczy i towary znosili oni do do- 
mu niejakich Domaradzkich i Kocików, którzy 
w części bądź sami je zużywali, lub też za bez 
cen sprzedawali. Podczas dokonanej u tychże re 
wizji, sporo skradzionych rzeczy znaleziono. 


4 pogotowia ratunkowego. W ciągu 
stycznia b. r. czynnem był Pogotowie ratun- 
kowe w 430 wypadkach. Wzywały je osoby 
prywatne 367 razy, władze policyjne 89 razy, 
instytucje 24 razy. Udzielono pomocy na sta- 
cji razy 285, wyjazdów było 145. W porze 
dziennej funkcjonowało Pogotowie 350, zaś w 
nocnej 80 razy. Poszkodowanych było męż- 
czyzn 272, kobiet 119 dzieci 36. Co do ro- 
dzajów przypadków, było wewnętrznych 37, 
chirugicznych 296, zamach samobójczy 1, 
umysłowych 3, innych 9, Śmierć skonstato- 
wano w pryypadkach 7. symulacja 1 i fał- 
szywych alarmów 2. Przewiezień uskutecznio- 
no 73. Od zalożenia swego, udzieliło Pogo- 
toie pomocy w 41,484 wypadkach. 


— Pikn k rolników. Jako jedna z najbar- 
dziej interesujących zabaw w bieżącym karna- 
wale zapowiąda się „Piknik rolników”, który 
zostanie urządzony w salach starego teatru 
w d. 11b. m. Na wieczorku spodziewany jest 
nader liczny zjazd ziemian z Galicyi zachod- 
niej i z pogranicza Król. Pol. Do tańca przy- 
grywać będzie orkiestra 13 pułku pod osobis- 
tą dyrekcją kapelm.strza p. Hocka. Z pośród 
niespodzianek, w jakie obfitować będzie „pik- 
nik rolników”, można obecnie wymienić arty- 
styczną dekorację wejścia, która zostanie wy- 
konaną według projektu i pod osobistym kie- 
runkiem Włodzimierza Tetmajera. 

Gałkowity dochód z tej zabawy przezna- 
czony jest na rzecz Akademickiego Koła Zwią- 
zku Pomocy Narodowej, co tembardziej po- 
winno zjednać piknikowi jak najszersze powo- 
dzenie. 

Biłety na salę będą sprzedawane, za zwro- 
tem zaproszenia, w kasie starego teatru w d. 
83, 9 i 10 b. m. od g. 4—6 tej, a 11 b. m.t. j. 
w dzień zabawy, od 10--12tej w poł. i od 8 
do 10-lej wiecz. Bilety na galerję (bez zapro- 
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Torpedowiee japoński! wykrzyknął z rozpa 
czą Tag. 

— Jezus Marya, już po nas zawołała hra 
bina. 

W tej chwili rozległ się huk wystrzału. Ja 
pończycy dostrzegli łódkę i zwrócili się ku niej. 

—- Pani, wołał czerkies, proszę stanąć u 
steru, ja muszę zwinąć żagle, o ucieczce nie 
nia mowy. 

Wyręczyli go jedaak obaj chińsey mary- 
narze, którzy w jednej chwili odzyskali odwagę 
i energię, i z zapałem ściągali żagle. 

Podróżni skupili się na tylnym dziobie dżon 
ki i złożyli krótką naradę. 

— Pamiętaj Tag, mówiła hrabina, o swej 
roli, jesteś amerykańskim dżentelmanem, my 
francuskami jadącemi do Chin z powodu 
interesów. 

— Tak, pani, ale jeżeli ktoś z Japończyków 
zechce mówić ze mną po angielsku? 

Udasz zlęknionego i będziesz odpowiadał 
tylko: yes, mot, all right, rozumiesz? 

— Rozumiem. 

To może wystarczy — nie traćmy nadziei, no 
że i tym razem wyprowadzi nas z niebezpieczeńst 
wa moja dobra gwiazda — dodała ze smutnym 
uśmiechem, rozwijając mały sztandar francuski, 
w który zaopatrzyła się w przewidywaniu spotka- 
nia się z Japończykami. Tag umieścił go na 
szczycie masztu — a następnie wydobył ze swej 
walizki jakiś przedmiot, który starannie ukrył 
pod płaszczem. 

(Ciąg dalszy nastąpi.) 
———000000000000——— 


jest wolne od wymiotów, wysyp h 
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źnia się świeżością, żywością spojra® 


wzmagają się a wypróżnienia odbywają się prowidlowo. — 
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szeń) będą tamże do nabycia w cenie: pierw- 
szy rząd po 6 kor.. następne po dwie korony. 

— Ze Stowarzyszenia nauczycielek. D 30 sty- 
cznia odbyło się w lokalu Stowarzyszenia na- 
uczyciolek zebranie członków, na którem 
przewodnicząca złożyła sprawozdanie imieniem 
deputacji Stowarzyszenia, która wraz z delegat- 
kami lwowskich nauczycielek była u marszałka 
kraju i członków Wydziału krajowego w spra- 
wie zrównania płac nauczycielek z płacami na- 
uczycieli. Akcja podjęta przez obydwa Sto- 
warzyszenia krakowskie i lwowskie zgadza się 
w zupełności z rezolucjami wieców powiato- 
wych i uchwałami komitetu krajowego wieco- 
wego. 

-- W Sali „Domu Robotniczego” przy ul. 
św. Tomasza l: 37 odbędzie się dn, 10 lutego 
r. b. Wieczorek muzykalno-wokalny Ak. Odd. 
okręg. krak. Tow. Ośw. ludowej na uczcze- 
nie pamięci Jana Kilińskiego. Utwory muzy- 
czne wykona muzyka mandolinowa pod batutą 
p. Wł. Ressla. Bilety sprzedawane są codzien- 
nie od g. 6 do 8 wieczór w bibliotece Towa- 
rzystwa (Tomasza 37, parter). Początek punktual- 
nie o godzinie 7-ej. Wzniosły ceł, jakim jest 
krzewienie oświaty wśród naszego ludu, tudzież 
imię bohatera sa dostateczną rękojmią jak naj- 
gorętszego poparcia ze strony szerokich warstw 
patrjotycznego społeczeństwa. 

— Q0dczyty na cele krakowskiego Towa- 
rzystwa Oświaty ludowej, jak zawsze tak i te- 
go roku odbędą się w auli Colegii Novi. 

Prelegentami będą przewaźnie profesoro- 
wie Umwersytetu Jagiellońskiego. Bliższe szcze- 
góły doniosą afisze w krótkim czasie. 

Z życia młodzieży. W tow. młodz. pols. 
kształcącej się w wyż. zakł. n. w Krakowie, odbę- 
dzie się w piątek dn. 8 bm. o godz. 7!/» wie- 
czór w „kółku literacko-artyst* (Rynek 17. II.) 
odczyt p. Władysława Skoczylasa p. t. „Nowe 
prądy w sztuce stosowanej“ — Wstęp wolny. 

— Z uniwersytetu ludowego. Do. 10 bm. 
odbędzie się w uniwersytecie ludowym odczyt 
prof. Raciborskiego p. t. »Jawa jej przyroda i 
mieszkańcy«. Prelegent czas dłuższy spędził 
na Jawie bezpośrednio więc zapozna słucha- 
czy z wrażeniami wyniesionymi z dalekiej po- 
dróży. 

Dnia 17 bm. o godzinie 4 po południu w 
sali wykładowej Uniwersytetu ludowego odbę- 
dzie się pierwszy koncert ludowy. Zadaniem 
koncertów ludowych będzie zapoznanie publi- 
czności z prawdziwie artystyczną muzyką. 
Współudział przyobiecali uczniowie i uczennice 
najwybitniejszych artystów — profesorów na- 
szego miasta. Koncerty ludowe niewątpliwie 
przyczynią się do wyrobienia artystycznego 
smaku wśród szerokich kół publiczności, któ- 
rej środki nie zawsze pozwalają uczęszczać 
na koncerty renomowanych artystów. 

O szczegółach koncertu doniosą dalsze 
zawiadomienia i afisze. 

— Zarząd Biblioteki uczniów Wydziału le- 
karskiego w Krakowie składa serdeczne podziękowanie 
Prof. Kostaneckiemu i Łazarskiemu za ofiarowaną na 


cele Biblioteki kwotę 162 kor. 50 hal., i takąż sumę na 
mającą powstać Bratnia Pomoc Medyków. Za Zarząd: 


, Feliks Blay, prezes. 


— Z Magistratu. Krakowski Magistrat wy- 
dał następujące obwieszczenie: Celem uchylenia niedo- 
godności i utrudnień w spełniania swych obowiązków, 
właściciele realności położonych w Krakowie, obowią- 
zani są, jeżeli nie mieszkają w miejscu, ustanowić dla 
swych realności zarządców, mieszkających w Krakowie, 
i nazwiska ich oraz mieszkanie podać do wiadomości 
Magistratu, a następnie zawiadomić Magistrat o każdej 
zmianie w osobie zarządcy, jako też o zmianie jego 
mieszkania. Właściciele realności mieszkający wpraw- 
dzie w Krakowie, ale nie we własnym domu, albo po- 
siadający oprócz domu, w którym mieszkają jeszcze ia- 
ne domy, obowiązani są ze względu na te domy, w któ 
rych nie mieszkają, podać Magistratowi dokładny swój 
adres, a w razie zmiany mieszkania donieść o tem Ma- 
gistratowi. Jeżeli realność należy do kilku współwła- 
scicieli, to ci współwłaściciele obowiązani są ustanowić 
dla swej realności administratora, a to, albo jednego 
z pośród siebie, albo inną osobę z po za swego grona. 
Jeżeli realność jest własnością osoby prawniczej, jak 
korporacja, stowarzyszenie, zakład i t. p., to zastępca 
prawny osoby prawniczej obowiązany jest zawiadomić 
Magistrat. kto realnością zarządza i gdzie mieszka. We 
wszystkich domach, dla których w myśl niniejszego 
rozporządzenia ustanowieono administratorów, albo któ- 
rymi zarządzają sami właśsiciele, mieszkający w Kra- 
kowie, ale w innym domu, umieszczony być ma w sie- 
ni, na tablicy ze spisem lokatorów, albo obok niej, wy- 
rażny napis, zawierający imię i nazwisko administrato- 
ra, względnie właściciela realności oraz jego adres. 

Do wykonania niniejszego rozporządzenia zakre- 
śla się termin do końca lutego 1907 r. Wszelkie zgło: 


szenia wynikające z tego rozporządzenia waosić należy 
do Dziennika podawczego Magistratu, a uskuteczniać 
je można przez wypelnienie założonych w tym celu 
blannietów, które nu zada ie będzie wydawał bezpłatnie 
wspomniany Dziennik podawczy. 

Właściciele realności niestosujący się do niniej- 
szego rozporządzenia karani będa grzywną od 2 do 200 
k, albo aresztem od 6 godzin do 14 dni. 

Z przemysłu krajowego. Coraz piękniej 
rozwija się przemysł guzikarski w Galicyi a kupcy 
nasi chętnie zaopatrują się w towar wyrobu kra- 
jowego, ze względu na piękne włykonanie i nad- 
zwyczajną trwałość guzików krajowych. „Stowa- 
rzysz. Kobiet Pomoc Przem. we Lwowie“ wpro- 
wadza już wobieg również guziki szmukłerskie 
jedwabne w kształcie kulistych guzów, stosowne 
do sukien i kostyumów. Dla ułatwienia zakupna 
guzików zaopatrzonych stampilią Stowarzyszenia. 
co pewien okres czasu będą podawane w pismach 
nazwiska firm, zaopatrujących swój handel w 
guziki wyrobu krajowego. Obecnie podajemy 
nazwiska kupców, którzy od. ostatniggo naszego 

ogłoszenia pobrali guziki ze „Stowarzyszenia 
Kobiet Pomoe Przemysłowa. W Krakowie: 
Porębski i Zimmler, Schulz, Skórczewski i Pola- 


kiewicz, Szczurkowski, w Rzeszowie: Wierzycki - 


w Sanoku: Bartoszek i Pollak, w Kałuszu Ef. 
Buchwalter w Złoczowie: Rysy, w Brzozowie: 
Martiniowa w Samborze: Milewski, oraz 

Kółko rolnicze w Zaleszczykach i Delatynie. 
—— o 


Repertuar teatru miejskiego. 

Sroda: „Betleem polskie“ Jaselka w 3 akt. 
L. Rydla, muzyka M. Swierzyńskiego (popul.) 

Czwartek: „Rycerze północy“. 

Piątek: „Moralność pani Dulskiej“ tragi- 
farsa kołtuńska G. Zapolskiej-Janowskiej. 

Sobota: „Cierpki owoe* kom. w 3 akt. Ro- 
berta Bracco (nowość. 

Niedziela: o godz. 2 „Betleem polskie* (po- 
pularne). 

O godz. 4 i pół „Betleem polskie“ (popul.) 

O godz. 7 „Cierpki owoc“. 

Poniedziałek: „Rycerze północy”. 
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Najtańszy 


Sklar Fortenianów W. BARABASZA 


KRAKÓW, Rynek L. 39, I p. Linia A-B. 
(Bom W-go J. F. Fischera) 


Kronika lwowska (kor. wł.)  Onegdaj przed 
'rybunałem karnym we Lwowie rozegrał się epi- 
log strajku piekarzy. Przewodniczył radca Wie 
rzbicki. Oskarżeni byli Włodzimierz Fijałkow- 
ski, Dawid Schiff i Lejzor Drucker o napaść. 

Oskarżenie wnosił prokurator Leżański, s- 
karżonych bronili dr. Leser i dr. Bromberg. 

Po przeprowadzonej rozprawie trybunał wy- 
dał wyrok, którym uznano Fiałkowskiego win- 
nym zbrodni gwałtu publicznego i skazano na 1 
miesiąc więzienia Schiffa zaś za przekroczenie 
ustawy koalicyjnej na 5 dni aresztu. Co do 
Druckera postanowił trybunał zwrócić akty do u- 
zupełniającego śledztwa. 

W wtorek 5 lutego w salonach pałacu Na- 
miestnikowskiego odbył się wielki bal, przypomi- 
nający dawne tradycye tej sali, która łączyła 
zawsze harmonijnie i zgodnie, choć przez noc je- 
dną przedstawicieli wszystkich stanów, zawodów 
i wszystkich dzielnic Polski, reprezentowanych 
przez nazwiska zapisane pamiętnie na kartach 
dziejów naszego kraju. Nic więc dziwnego, że było 
zrazu ciasno i należało rozwinąć wielki zasób ener 
gii i talentu strategicznego, aby z tego tłumu 
utworzyć karne szeregi tańczących, które złączył 
w majestatycznym pochodzie pierwszy kadryl, 
poprowadzony przez p. Stefana Skrzyńskiego. 

Po kadrylu nastąpił mazur a po mazurze 
wykwintna kolacya. i 

Po kolacyi rozwinął sie piekny kotyljon a 

tem walc, który trwał do późna w: noc. 

Między gośćmi zauważyć można było: książąt 
Kościoła, Marszałka kraju, Stanisława hr. Bade 
niego, prezydenta rządu krajowego Bukowiny, br. 
P]oylebena, generalicyę z komendantem hr. Au- 
erspergiem na czele, naczelników władz rządo- 

ch i autonomicznych przybyłych ze wszystkich 
stron kraju, a między innymi delegata Namiestni 
ka p. Adama Fedorowicza z Krakowa, liczne 


guano posłów Sejmowych i do Rady państwa, pre 
zydynwm miasta z radnymi niemal w komplecie, 
senat Uniwersytetu i politechniki, reprezentantów 
nauki, prasy i sztuki.  Ziemiaństwo galicyjskie 
zjawiiło się także w salonach pałacu Namiestni- 
kowskiego w niezwykłej liczbie unosząc z wczoraj 
szego wieczoru najmilsze wspomnienia. 


Sprawa napadu na Uniwersytet ciągle jeszcze 
znajduje odgłosy, czy to w prasie, czy też w ze 
braniach ruskich.  Onegdaj urządzili członko- 
wie akad. tewarzystwa „Drug“ oraz towarzystwa, 
„Krwika russ. stud. politechnikuma'”, poufne ze- 
branie w sprawie uniwersyteckiej. Uchwalili pro 
testy przeciw aresztowaniom akademików „ukra- 
ińskich, potępili zachowanie się rektora profeso- 
rów i młodzieży polskiej, wyrazili oburzenie poli 
cyi idomagali się jak najrychlejszego uwolnienia 
uwięzionych studentów. Zebrani nie 
poruszali wcale kwestyi językowej na wszechnicy 
lwowskiej i nie domagali się założenia we Lwo- 
wie „ukraińskiego“ uniwersytetu; ich pragnie- 
niem bowiem jest, aby na naszej wszechnicy usta 
nowiono katedry z językiem wykładowym rosyj 
skim, względnie, by we Lwowie założono osobny 
uniwersytet rosyjski. p 


„biło” donosi, że w gmachu seminaryum 
ruskiego odbyło się zebranie alumnów, na którem 
wyrażono jednomyślność ze świeckimi studentami 
Rusinami w sprawie uniwersyteckiej dalej wy- 
rażono sympatyę pozostającym w więzieniu śled- 
czem akadetnikom, a senatowi i rektorowi wszech 
nicy „nodowirie”. wreszcie zaprotestowano prze 
ciw zachowaniu się sfer kierujących w całej tej 
sprawie. Uchwalone prząz alumnów rezolucye 
wystylizowane w tak „zawziętym” tonie, iż rektor 
seminaryum był zmuszony do zabronienia publi- 
kacyi ich w dziennikach, a to pod grozą wyklu- 
czenia z zakładu. .PCdj 

Nie tylko opery szczyca się posiadaniem 
wybitnych przedstawicieli sceny, równieź bió- 
ro iaspekcyi policyjnej miała onegdaj niezwy- 
kłych gosci... włoskich śpiewaków operowych 
którzy powracając z Rosji, gdzie występ wali 
na. pierwszorzędnych seenach, osiedli we Lwo- 
wie — jak to się mówi, na lodzie. — Zabra- 
kło im bowiem środków na dalsza podróż. 
Zgłosili się więc do policji z prośbą o wyszu- 
pasowanie ich. "Towarzystwo to składa się 
z trzech mężczyzn. i jednej kobiety 

———0 


Kronika prowincyonalna. 
(Kor. własne.) 

Nowy Sącz. Dnia 4 lutego odbyła się kon- 
ferencja nauczycielska okręgowa pod przewo- 
dnictwem inspektora okręgowego L. Barbac-. 
kiego. 

Głównymi punktami programu było omó- 
wienie dwóch tematów: 1). o nauce rachun- 
ków w klasie I ludowej, na podstawie nowo 
wydanego podręcznika; drugi temat odnosił 
się do spraw ekonomicznych szkoły, jak so- 
bie ma kierownik z niemr radzić. 

W obu wypadkach podał p. inspektor na- 
der cenne wskazówki, których nauczyciel- 
stwo wysłuchało z wielkiem zajęciem. 

Dokonano też wyboru delegata do Rady 
szk. okr. a został nim p. Józef  Wyczesany 
obecnie mianowany dyrektorem szkoły wydz. 
żeń. w naszem mieście. ' 

—00—— 


— Zakopane. We wtoręk dnia 12 bm. odbę 
dzie się w sali kotelu „Morskie Oko“ wieczór 
teatralno-kabaretowy artystów krakowskiego 
teatru „Figliki” ze współudziałem pp. H. Zima 
jer-Rapackiej, Wierzejskej, pp. Zejdowskiego, 
Kamińskiego i i. Na program o charakterze wy, 
łącznie humorystycznym złożą się utwory B. 
Adamowicza, A. Nowaczyńskiego, W. Perzyń- 
skiego, J. Courteline'a, J. Czechowa, Fr. We- 
dekinda i i. 


Że świata. 


Straszny wypadek na polowaniu. Lady Do- 
rota Cuthbert, córka hr.. Straffordu, a małżo- 
nka kapitana szkockiej gwardji królewskiej, 
Cuthberta, padła w tych dniach ofiarą smu- 
tnego wypadku na polowaniu, i to z rąk wła- 
snego męża. Kapitan Guthbert polował na ba- 


Bilety wizytowe 


wykonuje szybko, czysto i gustownie po możli- 
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żanty w pobliżu własnego zamku Beaufront 
w Walji, gdy lady Cuthbert podjechała do nie- 
go samochodem. Rozmawiając żywo udali się 
oboje do lasu. Nagle kapitan ujrzał bażanta, 
odwiódł więc kurek dubeltówki i skręcił gwał- 
townie w kierunku lecącego ptaka. W tejże 
chwili jednak poślizgnał się na śniegu, dubel- 
tówka zaczepiła o krzaki, nastąpił wybuch, a 
lady Cuthbert padła, jak rażona piorunem 
Okazało się, że cały nabój śrutu ugodził ją w 
policzek pod okiem i przedostał się do móz- 
gu, zabijając nieszczęśliwą na miejscu. Na 
widok zabitej kapitan runął na jej zwłoki, pła- 
czące rozpaczliwie. Z trudem zdołano go 
oderwać od niej i zaprowadzić do zamku. 
Lady Cuthbert liczyła zaledwie 27 lat i odz- 
naczała się niezwykłą pięknością. Kapitana 
poślubiła zaledwie przed kilku laty, gdy po- 
wrócił z wojny z Transwalu. 


Telegramy 


o 
Gimnazyum niemieckie w Brodach. 
Wiedeń. Jak „Polnische Korresp.“ donosi 
kwestya przekształcenia niemieckiego gimnazyum 
w Brodach w polskie gimnazyum zostało o- 
statecznie w ostatniej instancyi pomyślnie załat- 
wioną. 


(R 
Obstrukcja w Sejmie chorwackim. 


Zagrzeb. Na wczorajszem posiedzeniu $ej- 
mu partja Starcevicza kontynuowała ze. wzmo- 
cenioną siłą obstrukeję. 


—- 


Zaburzenie w Dreźnie. 

Drezno. Po klęsce socjalistów przyszło 
wczoraj do wielkich zaburzeń ulicznych Po- 
licja stoczyła z tłumem formalną walkę zanim 
zdołała go rozproszyć. 

pide 


Prasa niemiecka o wyborach. 

Berlin. »Nord. Allg. Zgt.« w artykule za- 
tytułowanym „Niemiecki Sejm Rzeszy“ pisze 
między innemi jak następuje: 

W poprzednim sejmie Rzeszy stronnictwa, 
które odrzuciły żądania kolonialne przed- 
stawiały siłę 199 głosów. Stronnictwa te stra- 
ciły przy wyborach 30 głosów. Do sejmu Rze- 
szy wchodzi pewna większość narodowa, nie- 
zawisła od usposobienia największego stron- 
nictwa Izby, centrum. Centrum w przyszłości 
nie będzie mogło utworzyć większości przy 
pomocy partyj negujących państwo, t. j. So- 
cjalnych demokratów i Polaków. Centrum wra- 
ca wprawdzie wzmocnione o kilka głosów, ale 
wraca do zupełnie narodowo odnowionego par- 
lamentu. Dulsze osłabienie partyi socjalno-de- 
mokratycznej uniemożliwiło właśnie to stron- 
nictwo, które dotąd uchodziło za najsilniejszą 
zaporę wobec nawały socjalnej-demokracji. Sa- 
dzimy, że stanowisko centrum nie pozostanie 
bez wpływu na stanowisko innych stronnictw. 
Zwycięstwo nad socyalnymi demokratami od- 
niesiono bez — a nawet przeciw centrum. 

fm 


Represye prasowe w Warszawie. 
Warszawa. Sąd skazał redaktora „Kurje- 
ra Polskiego“ Straszewicza na 3 miesiące, oraz 
Donimirskiego redaktora „Słowa“ i Sygietyńskie- 
go redaktora „„Przełomu* na 2 miesiące aresztu 
policyjnego za umieszczenie w pomienionych pis 
mach notatek w których urząd prokuratorski do 
patrzył się obrazy oficerów pułku wołyńskiego. 
—— 


Rewizje w Łodzi. 

Łódź. Nocy ubiegłej dokonano licznych 
rewizji w domach i na ulicach w Łodzi; zaa- 
resztowano kilka osób. Przy ulicy sredniej nr. 
57 żandarmi wykryli tajną drukarnię P. P. S. 
z całkowitym urządzeniem i zaaresztowałi 12 
osób. 

Lokaut Łódzki. 

Łódź. Z Berlina nadeszła tu wiadomość 
od delegata robotników, że fabrykanci zgodzi- 
li się wejść w porozumienie z robotnikami i 
w tym celu wydelegowali z pośród siebie 
dwóch fabrykantów Biedermana i Heimana. 

ierwsza narada już się odbyła z pomyślsym 
wynikiem, dającym dobre widoki na ostatecz- 
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ną zgodę. Delegaci robotników powracają na 
sobotę do Łodzi. 
— 


Wybory w Rosyi. 

Petersburg. Mimo, że ogólny obraz prawy- 
borów jeszcze jest dość niejasny, można już 
obliczyć, że z pośród drobnych właścicieli wy- 
brano: 288 wyborców należących do prawicy 
(od czarnych sotni do październikowców), 112 
dzikich zbliżonych do prawicy, 218 kadetów i 
socyalistów, 3 rewolucyjnych socyalistów. W 
kuryi większej własności wybrano olbrzymia 
większość skrajnej prawicy. Miejscy wyborcy 
wybierają głównie kadetów i członków skraj- 
nej lewicy. 

Petersburg. (Pet. aj. tel.) Przy prawybo- 
rach z wielkiej własności wybrano b. posła 
Heydena. 

————— 
Zatwierdzenie wyróku na Nebogatowa. 

Petersburg. (Pet aj. tel.). Car Mikołaj z a- 
twierdził wyrok sądu wojennego, ska- 
zujący admirała Nebogatowa na 10 
lat, a innych współoskarżonych oficerów na 
więzienie w twierdzy rozmaitej długości. 

—0-—— 


Hurko—Lidwal. 

Niżny Nowogród. Gubernator Fredrix, któ- 
ry był wmieszany w aferę Hurko—Lidwal zo- 
stał usunięty z urzędu. 

— 0 


Wybory w Rosji. 

Petersburg. Dotychczas wybrano 1424 wy 
boreów do dumy państwowej, w tem 389 mo- 
narchistów i zbliżonych do nich, 239 umiarko- 
wanych (w tem 145 październikowców), 498 
należących do lewicy (w tem 150 kadetów) 49 
narodowców (w tem 30 Polaków i 13 żydów syo 
nistów) 151 bezpartyjnych i 97 wyborców, któ 
rych stanowisko polityczne nie jest znane. 

Budziejowice. Biskup dr. Riha zmarł o 
godzinie 4-tej rano. l 

Burzliwe posiedzenie $kupczyny. 

Belgrad. Skupczyna po krótkiej dyskusyi 
uchwaliła prowizoryum budżetowe na luty, po- 
czem obradowała nad iaterpelacyą w sprawie 
postępowania organów policyjnych wobec opo 
zycyjnych ezłonków skupczyny. 

Szereg mowców przedstawił prześladowa- 
nie przez policyę opozycyi i podniósł, iż tylko 
temu partya rządowa zawdzięcza większość w 
skupczynie, że policya podczas wyborów dopu- 
ściła się nadużyć. 

Podczas mowy pos. Timotiewicza, minister 
spraw wewnętrznych Proticz przerwał mu o- 
krzykiem: „To nie prawda, pan kłamiesz!* Po 
wstała wrzawa. Młodoradyfsali domagali się, 
by minister słowa te cofnął. Z powodu wrzawy 
posiedzenie przerwano. 

Po ponownem podjęciu obrad, pos. Timo- 
tiewicz oświadczył, że Proticz jako szef żandar 
meryi nie może go obrazić. 

——p 


Kościół a państwo. 

Paryż. Ks. Bertler, członek rozwiązanej 
kongregacyi Barnalitów, zaprotestował u prezy- 
denta paryskiego sądu cywilnego przeciw sądo- 
wej sekwestracyi, ponieważ sąd ten oddał kaplicę 
Barnalitów szyzmatyckiemu związkowi wyzna- 
niowemu. subwetaoin 

mA NM 
Król Edward VII w Paryżu. 

Paryż. Prezydent Fallióres wydał wczoraj 
na cześć angielskiej pary królewskiej śniada- 
nie, w którem wzięli udział wszyscy ministro- 
wie. 


m 
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Serbski kongres kościelny. 
Karłowice. (Węg. b. kor.) Na wczorajszem 
posiedzeniu serbskiego kongresu kościelnego 
w którem brali udział jedynie radykalni człon- 
kowie, postanowiono odroczyć obrady na czas 
nieograniczony, ponieważ komisja budżetowa 

prac swych jeszcze nie wygotowała. 
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Japońska ambasada w Konstantynopolu. 


Konstantynopol. Między Japonią i rządem 
tureckim toczą się rokowania o utworzenie ja- 


pońskiej ambasady w Konstantynopolu. Anglia 
popiera Japonię, Porta jednak robi tradności. 


m 
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Choroba Luegera. 

Wiedeń, Wczoraj wieczorem odbyło się 
u burmistrza dr. luegera konsylium z radcą 
dworu Neusserem, który potwierdził stan obje- 
ktywny, skonstaiowany dotad przez lekarzy 
ordynujących. Stwierdzono, że staa obecny nie 
budzi żadnych obaw. 

Wiedeń. »Zeit« dowiaduje się z dobrego 
źródła, że stan zdrowia burmistrza dr. Luegera 
jest obecnie istotnie groźny. 

z 


Wypadek króla Leopolda. 

Bruksela. Jedno z pism tutejszych donosi, 
że powóz, którym jechał król zderzył się z wozem 
tramwajowym, gdyż woźnica nie dosłyszał 
dzwvnka. Dyszel powozu wybił szybę w tramwaju 
lecz żadna z osób znajdujących się w tramwaju 
nie odniosła obrażenia. Król doznał silnego 
wstrząśnienia i rzucony został w tył powozu, 
jednakże nie odniósł zadnego szwanku. 


Jusitukcja dla mężów zaufania. 
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Komitet związku Polskiego Centrum ludowe- 
go rozesłał swoim mężom zaufania instrukcyę z 
której wyjmujemy następ. ważniejsze ustępy: 

Komitet wykonawczy P. ©. L. uważa za 
swój obowiązek przypomnieć mężom zaufania, 
członkom komitetów miejscowych, delegatom i 
t. d., którzy ze stronnictwa Centrum powołani zo 
stali. o zadaniach, jakie im przypadną w udziaje 

Rada Narodowa według myśli, jaka kierowa- 
ła jej utworzeniem, nie niweczy, ani usuwa stron 
nietw w jej skład wchodzących, a stwarza tylko 
ramy dla ich współdziałania w obronie interesów 
narodowych, w szczególności w przeprowadzeniu 
wiyborów do nowej Rady państwa. 

Ztąd. mężowie zaufania, członkowie Komite- 
tów, delegaci i t. d. mianowani z Centrum przez 
Radę Narodową lub przez miejscowe zgromadze- 
nie wyborców, winni uważać za swoją powinność 
bronić jak najskuteczniej interesów i programu 
stronnictwa Centrum i przestrzegać jaknajściślej 
przepisów regulaminu Rady Narodowej, jako 
wspólnego najwyższego prawa wszystkich stron 
nictw skonfederowanych. 
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I. Mężowie zaufania powiatowi. 
Najważniejsze zadanie, jakie na mężów zau- 
fania spada, jest dwojakie: č 
1) utworzenie Komitetów powiatowych; 
2) przeprowadzenie wyboru delegatów ná 
zjazd ich we Lwowie celem uzupełnienia Rady 
Narodowej. ał,.pk;.-$0.pn 
Pamiętać bowiem trzeba, iż w obecnej chwili 
Rada Narodowa nie jest jeszcze w pełni ukonsty- 
tuowaną. Koło Sejmowe wybrało dopiero t. zw. 
zawiązek Rady Narodowej, zatwierdzając 9-ciu 
mężów — po trzech ze stronnictw konserwatyw-e 
nych, demokratycznych i centrum, przez te stron 
mictwa desygnowanych i jednego członka, niena 
leżącego do żadnego z tych stronnictw.  Uzupeł 
nienie Rady Narodowej nastąpi w ten sposób, że 
tymczasowy Prezes Rady Narddowej zwoła do 
Lwowa zjazd delegatów miejscowych, a ci delega- 
ci wybiorą 12-tu członków: Rady Narodowej. Na 
uwagę zasługuje więc przedewszystkiem: 
—B—— 


II. Zjazd mężów zaufania powiatowych. 

Mężowie zaufania, mając powyżej wskazane 
podwójne zadanie do spełnienia winni, po otrzy 
maniu nominacyi, zebrać się jaknajrychlej, naj- 
później do 2-ch tygodni, w miejscu i dniu ozna- 
czonym przez tego męża zaufania, któremu Rada 
Narodowa to poleci. 

Na zjeździe mężów zaufania powiatowych ma 
być przez nich wspólnie: Ceta 

1) ustanowiona liczba członków Komitetu 
Powiatowego. eta shrd cmfw 

2) ułożoma lista osób, które powinny by ich 
zdaniem być wybrane do tego Komitetu powiato- 
wego. Tutaj baczyć należy, by stronnictwo Cen- 
trum nie było pominięte albo pokrzywdzone, a 
mianowicie baczyć, by stronnictwo nasze w rów 


(. SZCZURKOWSKI, Grodzka 2. 


== Poleca na karnawal === 
rękawiczki, wachlarze, wstążki, pończochy, perfumy, pudry, 
- e » » grzebyki, szpilki i t.p. w wielkim wyborze - - - - 
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nej mierze ze stronnietwem konserwatywnem i 
demokratycznem było w Komitecie reprezentowa 
ne; by weszli dalej na listę członków — przede- 
wszystkiem sami mężowie zaufania, a dalej i 
takie osoby wybitne ze stronnlictwa Centrum, 
które program jego gorąco popierają. 

3) Ma być oznaczony dzień dla zwołania do 
miasta powiatowego — wyborców powiatowych, 
stojących na wspólnej wszystkim trzem stronnic- 
twom zasadzie solidarności Koła Polskiego w 
Wiedniu. Mężom zaufania na ich zjeździe pogo- 
stawia się oznajdzenie też sposobu, w jaki to 
zgromadzenie wyborców ma być zwołane — pu- 
bliczne cày za zaproszeniami. 
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IU. Agromadzenie wyborców, zwołane przez 


mieżów zaufania. 

W dniu i miejscu, oznaczonych dla odbycia 
się zgromadzenia wyborców, mężowie zaufania 
dopilnują, by zgromadzonym w krótkości wyłusz 
czono zasady prawa wyborczego i wytłómaczono 
cel zgromadzenia, jakim ma być jedynie: a) wy- 
bór członków Komitetu Powiatowego; b) wybór 
Delegata na zjazd do Lwowa. 

Po czem mężowie zaufania zaproponują 
zgromadzeniu prdygotowaną poprzednio listę 
członków K'omitetu powiatowego, a po dokonaniu 
wyborów, przystąpią do wyboru przez zgroma- 
dzenie jednego delegata na zjazd lwowski. 

Gdy delegat zostanie wybrany, wystawionym 
mu będzie mandat legitymacyjny z podpisem pre 
zesa i sekretarza zgromadzenia wyborców, a sa- 
mo zgromadzenie zostanie zamknięte. 


0——— 


IV. Delegaci na zjazd we Lwowie. 


Obowiązkiem Delegata obranego w powyższy 
sposób jest — w dniu, na który zaprosi go prezes 
Rady Narodowej, stawić się we Lwowie. wziąć 
udział, w wyborze 12-tu członków Rady Narodo- 
wej, bacząc by, zgodnie z Regulaminem Rady 
Narodowej, stronnictwo centrum uzyskało za- 
stępstwo, a więc cztery mandaty. 

——0-— 


V. Działalność Komitetów Powiatowych. 


Z chwilą, gdy Komitet powiatowy został po 
myśli powyższych uwag wybrany, winien: 

1) ukonstytuować się i to albo zaraz, albo 
w dniu zaraz po wyborze oznaczonym,) to zna” 
czy wybrać sobie przewodniczącego. zastępcę 1 
sekretarza. Nie wolno mu pomnażać liczby swo- 
ich członków przez kooptacyę. 

2) Oznaczyć liczbę członków swojej komisyi 
wykonawczej czyli ściślejszego komitetu w ybor- 
czego, który jako biuro komitetu, całą akcyę pro- 
wądzić będzie. 

8) Wybrać członków do tej komisyi wyko- 
nawczej, przestrzegając, by przy tym wyborze 
stdnnictwo Centrum było równomiernie zastą- 
pne ( par 6 Regulaminu Rady Narodowej). 

4) Zawiadomić przez Sekretarza komitetu 
Radę narodową o ukonstytuowaniu się Komitetu 
Powiatowego, o wyborze komisyi wykomawczej i 
o jej składzie. 

5) Oznaczyć liczbę delegatów (dwóch) na 
zjazd okręgowy, dokonać wyboru ich i wystawić 
mandaty legitymacyjne z podpisem Przewodni- 
czącego i Sekretarza Komitetu powiatowego. 


6) Ponieważ kandydatury poselskie do Rady 
Państwa będą zgłaszane do Komitetu Powiatowe- 
go. rzeczą będzie tegoż Komitetu na pełnem swo- 
im posiedzeniu nad kandydaturami się zastano- 
wić, a nawet powziąć uchwałę, jeżeli większość 
dwóch trzecich głosów podanych na którą ze zgło 

szenyth andydatur zgodnie się oświadczy. 
Względnie do tego, jak uchwała wypadnie, udzie- 
lone też zostaną delegatom na zjazd okręgowy od- 
powiednie wskazówki, jak ci mają się vświad- 
czyć na zjeździe co do postanowionych kandyda- 
tur. 


——3— 


VI Zjazd okręgowy delegatów Komitetów Powiat. 


Przewodniczący komitetów powiatowych te- 
goż samego okręgu wyborczego mają się porozu- 
mieć co do dnia i miejsca zjazdu powyżej wymie 
nionych delegatów, w równej liczbie od 
każdego komitetu miejscowego. Zjazd obiera so- 
bie przewodniczącego. który powołuje jednego 
z obecnych na sekretarza. Celem zjazdu jest 
porozumienie się co do osoby lub osób stawianego 
kandydata lub kandydatów. Jeżeli na zjeździe 
okręgowym nastąpi w tej mierze zupełna po- 
wszechna zgoda, to znaczy wszyscy delegaci o- 
świadczą się za tym samym lub tymi samymi kan 
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dydatami. należy tę jednomyślną uchwałę podać 
do wiadomości Rady Narodowej, która nie może 
podanemu w powyższy sposób kandydatowi od- 
mówić swego zatwierdzenia. Gdyby natomiast do 
tej jednomyślności nie przyszło, a głosowanie 
delegatów jakie zawsze zarządzić należy, wykaza- 
ło, iż głosy delegatów się rozbiły lub uszykowały 
w większość i mniejszość, poleci przewodniczący 
zjazdu przygotować dokładny protokół zjazdu 
podać streszczone przemówienia pojedyńczych 
delegatów i wynik głosowania nad kandydatami 
Protokół podpisze przewodniczący i obecni na 
zjeździe delegaci. Pismo to winien przewodniczący 
zjazdu odesłać niezwłocznie do Rady Narodowej, 
a ta dołoży starań, by doprowadzić da porozumie 
nia. Gdyby te nie odniosły skutku, Rada Na- 
rodowa oznaczy kandydata.  - 
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NADESŁANE. 


niesbedny Krem na zęby czymi je czy. 
2 niusi. himetynzł i zdrowymt. 
EAT TYPY TU REESE 


szcaw 


Odjazd z Krakowa i z Podgórza: Przyjazd do Krakowa i do Podgórza 


4.30 rano pociąg osobowy Nr. 3i z Krakowa 


4.47 rano pociąg osobowy Nr. 1082 z Podgórza-Plaszowa. | 4,42 rano poc. osob. N 


4.20 rano poc. osob. Nr. 13 do Podgórza-Płaszowa. 
r 12 do Krakowa 


4.53 rano pociąg osobowy Nr. 1032 z Podgórza przys. z Podwołoczysk I Ickam; połączenia w Rzeszowie od Ją- 


do Oświęcimia przez Podgórze, Plaszów, 


szy Wodnej, w Oświęcimiu do Wiednia i Wrocławia. 
6.43 rano pociąg pospieszny Nr. 3 z Krakowa 


Skawina: DO-: sla, w T i Jasła i od Orłowa: 
łuczenia: w Spytkowicach do Wadowic, Aiwernii i Sier- ŻE SOC LP io 


5.45 raao poc. osob. Nr. 1017 do Podgorza przystauku 
5.52 rano poc. osob, Nr. 48 do Podgorza-Płaszowa 


6.50 rano pociąg pospieszny Nr. 3 z Podgórza-Plaszowa | 6.07 ran. poc. osob. Nr. 48 do Krakowa 
do Podwołoczysk I do ckan połączenia: w Tarnowie do j Z ilmi! transwersalnej przez Suchę, Skawinę, Podgórza. 


Stróż stąd do Jasła, Nowego Sącza, Orłowa. Koszyc i | PIaszów 
Budapesztu, (przyjazd 9.55 wieczór) w Rrzeszowie doj6.41 ran. poc. posp. Nr. 8 do Podgorza-Plaszowa 


Jasła a stąd do Nowego Zagórza, Chyrowa. 
8.60 rano pociąg osobowy Nr. 15 z Krakowa 


6.50 ran. poc, posp. Nr. 2 do Krakowa 
z Ickan: połączenia w środy i niedziele przez Konstaacya 


8.22 rano pociąg osobowy Nr. 15 z Podgórza-Płaszowa nstantynopola (okrętem d st codzieś sė 
do Lwowa; połączenia: W Dębicy do Tarnobrzega, Nad- EA 5 SECTA on s 


Brzezia i przez Rozwadów w kierunku 
w Przeworsku do Tarnobrzega. 
8.30 rano pociąg mieszany Nr. 411 z Krakowa 


8.46 rano pociag mieszany Nr. 41l z Podgóćrza-Plaszowa 


do Wieliczki: 
4.40 rano pociąg osobowy Nr. 6211 z Krakowa 
do Kocmyrzowa I! do Moziły 


8.02 przed pol. pociąg osobowy Nr. 4! z Krakowa 


Przeworska; 


7.19 rano poc. osob. Nr. 412 do Podgórza-Plaszowa 
7.30 ran. poc. osob, Nr, 412 do Krakowa 
z Wieliczki 


7.40 rano poc. osob. Nr. 6212 do Krakowa 
z Kocmyrzowa i Mogiły 


7.45 rano poc. osob, Nr. 1033 do Podzgorza przystanka 


4.17 przed poł. poc. osob. Nr. 1012 z Podgórza-Paszowa | 7.53 zano poc. osob. Nr. 1033 do Podgorza-Plas* wa 
».24 przed poł. poc. osob, Nr. 1012 z Podgórza przyst. | 8.10 rano poc. osob. Nr. 32 do Krakowa 

ma ileię transwersalmą przez Podgórze Plaszów, Skawi-|z Oświęcimia I Suchv: połączenia w Oświęcimie od Wiga 
nę, Suche; w Kalwaryi do Wadowic i Bielska; w Su- | dnia i Krakowa. w Spytkowicach od Suchej, Wadowia, 
chej do Żywca i Zwardonia, Chabówce do Zakopane- ; w Kałwaryi od Wadowic: 

mego, w Nowym Sączu do Orłowa, Koszyc i Budapesztu. ' 8.32 rano poc. osob. Nr. 18 do Podgorza-Płaszowa 

od 1. maja do 24 czerwca i od 16 września do 30 kwiet- | 8.45 ramo poc. osob. Nr. 18 do Krakowa 

nia 1906 z Krakowa do Zakopanego wóz wprost przecho- | Z Podwołoczysk 1 z Ickam, połączenia w Tarnowie od Nee 


dzący pierwszej i drugiej klasy. 
11,00 przed poł. poc. osob. Nr. 13 z Krakowa 


£1.12 przed poł. poc. osob. Nr. 13 z Podgórza-Plaszowa 
de Podwłoczysk | de lckaa; polaczemia w Tarnowie do 
Stróż, stąd do Jasła, do Nowego Sącza, Orlowa, Koszyc 
t Putnnzszła: w Rzeszowie do Jasia a stąd do Nowaza 


+ Cayrowa, Stryja. 


„18 Fo pol. poc. osob. Nr. 33 z Krakowa A 
1.) po poł. poc. osob. Nr. 1034 z Podgorza-Płaszowa 


1.38 pe poł. poc. osob. Nr. 1034 z Podgórza przystanka 
de Suchy i Oświęcimia przez Podgórze, Plaszów, Ska- 
do Wadowic i Bielska, 


winę: połączenia w Kalwaryi 
w Oświęcimiu do Wiednia i ` 
1.30 po poł. poc. miesz. Nr. 4Ł1 z Krakowa 

1.47 po poł. poc. miesz. Nr. 461 z Podgórza Plaszowa 
de Wieliczki: 

1.45 pe peł. poc. osob. Nr. 6213 z Krakowa 

do Mogiły I Kocmyrzowa 

8.46 po pol, poc. posp. Nr. 5 z Krakowa 


de Lwowa: połączenia w Tarnowie do Stróż, stąd do 
Jasia i do Nowego Sącza, w Rrzeszowie do Jasla stąd 


do Nowego Zagórza, Chyrowa, Stryja. 
3.00 Pociąg osobowy sezonowy mr. 49 z Krakowa. 


3.12 Pociąg osobowy ur. 1020 z Podgórza-Płaszowa, 
3.19 Pociąg osobowy nr. 1020 z Podgórza przystanku 


do Zakepanege i Rabki kursuje od 25 czerwca do 15 wrze 
śmia włącznie z wozami wprost przechodzącymi I, II, i 


HI klasy z Krakowa do Zakopanego i Rabki. 


8.15 po poł. poc. osob. Nr. 25 z Krakowa 

3.235 poc. osob. Nr. 25 z Podgórza Płaszowa 

d. Słotwiny 

6.15 wiecz. poc. osob. Nr. 19 z Krakowa 

6.25 wiecz poc. osob. Nr. 19 z Podgórza Płaszowa 
de Stróż. polączenia w Stróżach do Nowego Sącza 
P.40 wiecz. "nc, miesz. Nr. 463 z Krakowa 


7.51 wiecz. poc. mięsz. Nr. 463 z Podzórza-Płaszowa 


de Wieliczki 
8.00 wiecz poc. osob. Nr. 45 z Krakowa 
8.13 wiecz. poc. osob. Nr. 1016 z Padgórza-Plaszowa 


8.20 wiecz, poc. osob. Nr. 1016 z Podgórza przystanku 
na linię transwersalną; przez Podzrze-Plaszów. Skawinę, 
Seche, połączenia w Skawinie do Oświęcimia a stamtąd 
do Wiednia, w Kałwaryi do Wadowic, w Nowym Sącza 
w  Zagórzanach 


do Orłowa, Koszyc | Badapesztu, 
do Gorlic. 

8.05 wiecz. poc. osob, Nr. 6215 z Krakowa 
de Kocmyrzowa 


8.38 wiecz. poc. posp. Nr. 1 z Krakowa 


de lckaa Bukaresztu, Koustancyi a stąd w czwartki | mig- 


dzielę okrętem do Konstantynopola. 

9.00 wiecz. poc. osob. Nr. 17 z Krakowa 

B.10 wiecz. poc. osob. Nr. 17 z Podgórza-Plaszowa. 
de Podwołoczysk i Ickan 

10.55 wiecz. poc. osob. Nr. 11 z Krakowa 

11.05 w nocy poc. osob. Nr. 1l z Podgórza-Plaszowa 


áo Podwełoczysk I do Ickak, polaczenia: w Bierzanowie 
do Wieliczki, w Taruowie do Stróż, stąd do Jasła do 
Nowego Sącza, Orlawa, Koszyc, i Budapesztu: w Debicy 
do Tarnobrzega. Nadbrzezia przez Rozwadów w kierun- 
ka ku Przeworsku: w Rzeszowię do Jasła, a Ad do 

ar- 


Nowego Zagórza, Chyrowa i w Przeworsku 
aobrzeza. 


11.52 w nocy pociąg osobowy nr. 47 z Krakowa. 


do 


12.04 w nocy poc. osob. nr. 1022 z Podgórza-Plaszowa 


12.09 poc. osob. nr. 1022 z Podgórza przystanku. 


Sache, połączenia w Skawinie do Dworów, w Sacheł do 
ywca ł z Wardoała; w Chabówce do Zakopanego, w 
Nowym Saczu do Orlowa, Koszyc I Budapesztu. Z Kra- 
kowa do Zakopanego kursmją wozy wprost przechodzące, 


Że 


wego Sącza — Stróż 


10.28 rano poc. mięszany Nr. 1061 do Podgorza przyśtna. 
10.35 rano poc. mięsz. Nr. 1061 do Podgorza-Plaszows 
z Oświęcimia; połączenia w Oświęcimie od Wiedniu * 
Wrocławia, w Podzórzu-Płaszowie od Krakowa I Lwowa 


11.22 przed poł. poc. mięsz. Nr. 463 do Podgorza-Plasn. 
11.35 przed poł. pociąg miesz. Nr. 462 da Krakows 
z Wieliczki: 


1.05 po poł. pociag osob. Nr. 6814 do Krakowa 
z Kocmyrzowa i Mogiły: 


1.17 po poł. poc. osob. Nr. 14 Ho Podgorza-Plaszowa 
1.30 po poł. poc. osob. Nr. 14 do Krakowa 

z Lwowa; połączenia w Rzeszowie od Jasła, w Dabiny 
od Przeworska przez Rozwadow. od Nadbrzezia, w 
Tarnowie od Orłowa. Nowego Sącza, Jasła | Stroż 


1.47 Poc. os. sezonowy ur. 1013 do Podgórza przystauku 
1.52 Poc. os. sezonowy nr. 1013 do Podzórza-Płaszowa. 
2.04 Poc. os. sezonowy nr. 44 de Krakowa. 


Zakopanego i Rabki kursuje od 25 czerwca do włącznia 
15 września. 


2.24 po pol. poc. posp. Nr. 6 do Krakowa 
ze Lwowa: 


4.17 po poł. poc. osob. Nr. 1011 do Podgorza przystaaku 
4.25 po poł. poc. osob. Nr. 1011 do Podgorza-Pleszewe 
4.40 po poł. poc. osob, Nr. 42 do Krakowa 


z Mali trauswersalae| przez Suchę, Skawinę, Podgerzu= 
Płaszow. polaczenia w Zagorzanach, z Gorlic, w Juśla 
od Rzeszowa, w Chabowce od Zakopanego w Suchej oé 
Zwardonia, w Kalwaryi od Bielska, Wadowic. 


6.12 wiecz. osob. Nr. 16 do Podgórza Płaszowa 
6.25 wiecz. poc. osob. Nr. 16 do Krakowa 


z Podwołoczysk | z Stanisławowa polączenła w Praga 
worska od Tarnobrzega, w Tarnowie od Nowego SRCER. 
Stróż, od Nowego Zagórza, Jasła przez Stróże, w Bia 
rzanowie od Wieliczki. 


7.10 wiecz. pociąg osob. Nr. 6216 do Krakowa 
z Kocmyrzowa 


8.55 wiecz. osob. Nr. 1035 do Podgórza przystanka 
9.00 poc. osob. wiecz. Nr. 1035 z Podgórza-Plaszowa. 


9.12 wiecz. osob. Nr. 44 do Krakowa 


z Oświęcinia połączenia w Oświęcimie ed Wiedała | 
Wro aD w Spytkowicach od Sierszy Wednrel 
wernii. 


9.31 wiecz. poc. posp. Nr. 4 do Podgórza-Pľlaszowa ` 
9.38 wiecz. poc. posp. Nr. 4 do Krakowa 


z Podwołoczysk | z lckam połączenia w Przewerska ni 
Tarnobrzega. w Rzeszowie od Jasła, w Dębicy ed Prane 
worska przez Rozwadów od Nadbrzezia i Taraobrzoza, 
w Tarnowie od Budapesztu (odjazd 7 raao) Koszyc, Nas 
wego Sącza, Stróż, Nowego Zagórza, Jasla przez Stróża 
10.35 wiecz. osob. Nr. 24 do Podgórza-Plaszewa 

10.45 wiecz. osob. Nr. 24 do Krakowa 


z Rzeszowa połączenia w Rzeszowie od Jasła, w Dablzn 
od Rozwadowa, Nadbrzezia | Tarnobrzega, w Tarnewia 
od Orłowa, Nowego Sącza, Stróż, Nowego Zazórza, Ins 
sia przez Stróże 


10.41 wiecz. osob. Nr. 1021 do Podgórza przysłaaku 
10.47 wiecz. osob. Nr. 1021 do Podzórza-Plnszowa 
11.00 w nocy poc. osob. Nr. 46 do Krakowa 

z Nowego Sącza przez Suchę, Skawinę, Podgórza-Fiue 
szów; połączenia w Nowym Sączu od Badapeazta, Ka- 
szyc, Orłowa, w Habówce pd Zakopaseczo, w Kalwarri 
od Bielska | Wadowic. 


GŁOS 


EE A E 
Eyiko wtedy prawdziwy, jeżeli trójgraniasta flaszka zam- 


[Eniga poboczng epaską (czerwony i czarny druk na żółtym papierze 
| zy SEE TRD WRZE ZN yz nn cał |. o 


LOTYCHCZAS NIEZRÓWNANY IE 


WW. MAAGERA prady oczyczezony | 


Jea 


C. Stein, fe 


z wątrob 
więtusow| 


(w prawie okronicnem opakowaniu) 
jj żółty, faszke 210r., bały, fisszka 3 kor. 
Wilheima Maagera 

w Wiedniu. 


Badarv przez najenakomitszych lekarzy, a; 
wskutek łatwego trawienia szczególnie także% 
dla dzieci polecony i zapisywany we wszy-£ 
jstkich tych wypadkach, w których lekarz£ 
M chce sprowadzić wzmocnienie całego ustroju, Fi 
Mię szczególniej piersii płuc, przybytek wagi ciała, || 
M poprawienie soków, oraz wogóle grays- E 
krwi. } 


Do nabycia prawie we wszystkich apte- { 
$ kach i składach aptecznych austr.-węgierskiego 
pańsfwa. 2250 12 


yłkę dla państwa anstr.-węgier. ma | 
i W. Maager w Wiednia IIIL./3., H:umarkt Nr. 3.. 
MIS" Nażsladownietwa oędą sądownie ścigane.  w<$ 


e, ua wo REA 


i 


AT D n [Ę 
Souriauri s a Seinai 
<nyedrachh a A tama Aaęgar" D 
«wf ferzelten arhabea | 


3 Wielkie wrażenie ; 
wywołał w kalatih lekarskich ib 
i szerokiej publiczności wynalazek | 
ameryk: ńskiej i 


LOWAGRINY 


j wody na włosy odznaczonej na A 
międzynarodowej wystawie w 
Ę Bruksel. złotym medalem i dy- 
g lomem honor>wym z krzyżem § 
Łowacrina działa tak dalece 
Į na cebulki, że po 8 dniach wy- 
twarza niezawodnie włosy na 
Į glowie i brodzie i w ozóle gdzie § 
to jest możiiwe. Łupież, strupy. $ 
gi wypadanie wiosów znika podj 
jgwarancyą, po jednorazowem f 
uzyciu Mamy dowody, że prze-§ 
H ozs 110.000 łysych i nie mają- 
4 cych za ostu przez nżywanie 
5 Lovacriuy wyskali bujny porostp 
jwłosó v. Lovacrina wytwarea gę- 
§ sty idlugi wies, a posiuiałe wło- 
sv odzysk ją powoli swoją pier- 
| wotną barwy. Cena wielkiej fla- 
kiszki Lovacriny, wystarczajacej na 
klka miesięcy K. 5.— 3 flaszki 
12 K., 6 flaszek 20 K. Do uzy- 
jskania sympatycznie białej, czy- 
jstej i delikatnej ery na twarzy, 
M rękach i całem ciele, woln-j od 
wszeikich nieczystość , jak: Wą- 
gry, piegi, liszaje itd. używajcie 
absolutnie nieszkodliwych, dotąd 
ni:prześciguienych preparatów 
„Lowacrin*. Crerau Lovacrin w 
sł ikach po 8 K.i5 K. Wody 
toalet wej Lov«cria we flaszkach 
po 315 K. Pudra Lovacrin 
(biały, różowy, kremo : y) w pu 
dłkch po SI5K. Wy yika 
za z liczką lub poprzedniem na- 
"eslnniem pieniędzy przez g ówny 
skład: Ludwik Poilak (przed- 
tem M. Feith), Wiem WE. Merial- 
hillers r. 4>. — Do nabycia ró- 
wnież w wielu aptekach, dro- 
g eryach i skłatach perfum. 
W Krnkowiedb na ycia: I. Hanak 
i `p. rog ierya, Szewska 5, Reim 
IS. 2475 


„A 7 Protocoilirter 
“Verychlussst 


| W pierwszym 1 najstarszym w Galicyi ck. rządoow npraw. 


Zakładzie bojsRODO-naukoDYm 


ejaert. ek. majora Adolfa Kermbergera i Karola Meschemiego 


w KRAKOWIE we LWOWIE 
uj. Staehowskiego I5, Wiila Wande, ul Milsowsziego L 2, 


ESS rozpoczynają się z dniem 2 lutego TERE 


nowe kersa przygotowawcze, wstępne i główne do 


Egzaminu intelligencyjnego, 


(upraw uiającego do jednoroczne] służby wojskowej). 


FHoborowe siły nauczycielskie, staranna nauka, zapewniają 
açsnion Zakłada najpomyślniejsze rezultary €kz:miuacyjue, co Stwier- 
dzają liczne podziękowznia i uznania uczniów i rod.iców. 

ad przygotowuje do egzaminów wstępnych dla Szkół kadeckich i do 

wszystkich ck. rządowych Zakładów wojsk: Wo-naukowych (* vższ:.h i niż 

sżych szkól realnych Akademii wojsk wc! ), ud.iela nauki p ywatnej dla 
4 wszystkieh klas Szkół średnich, nauki Języków, s<ermierki itd. 


Płerwszorzędny, według . 
Pensyonat Zakładu yy, soie i par 


elkich ymogó w 
ihygieny urz«dz. ny 
jermistom wygodne umieszczenie, staranna opiekę i nadzór w naukach. — 
G-ytelnia; sala do kou er.acyi; for.+pan; via-ne iazienki; obszerny 
ogród. — Lekar. Zakladow,. 


także dla uezniów 
szaił Brednich i pry- 


i DOO 


Prospekty franko i bezpłatnie. === 
DYREKCYA. 


— 


PIERZE! 


5 kilo, Świeżo darte 
= K. 960. lepsze K. 12 


V ysyła opłatnie za pobraniem. 

ot lub wymiana dozwolone ze 
Lwrctem porta. — Benedict Sachse 
dubia 284, p. Pilsen, Czechy. Ggó I 


-*ROŚYIAI 


Wo N 


K poe i biorze większej ilości ¿0% opustu. 
p g Here OLĄ 5 i 3 K > = 
p zla około 30 - 35 metrów za pobraniem. 


Teee A WATA amamma ZENON AAA e AO OE AA BACA. DE > 


Tanie czeskie . 


1.  puchewe, darte, Kor. 18, 24. ! 
r eżno-biał+ puch., darte, X. 30,36 : 


RZECZ 10W. SZKOŁY LUDOWEJ. 


PRZEZ INSTYTUT CHEMICZNY C. K. UNIWERSYTETU LWOWSKIEGO 


Za najlepsze uznane. === = =" Wszedzie do nabycia. 


Fabryka: Lwów, ul. Pańska boczna. 


NARODU 


30000 la jakości r k! 
i90 000 metrów I: Jakości resztek! 
kolorowych na pościel (Canaffas), Oxford i niebiestodruk pod gwaratcyą 
b | nie puszczsjące w pranie, nalepszy gatunck sa po 1% et. za metr 
|do odstąpienia. -—— Diuzość resztek 8—20 metrów, bez błędu. 
Najmniejsza wysyłka, (pakiet próbny) 


Za nieodpowielnie zwracam natychrmias; pieniądze. 


inenweberej Nachod (Czechy). 


KANARKI 
XARCYŃSKIE 


rasy Seiferta zna- 
komite śpiewaki. 
z miłym  łago- 
dnym głębokim 
słosem, także 
przy świet'e Śpie- 
wające, po 10, 15, 
20 koron i wyżej. 
Samiezki po 8i 
koron. Przesyłem 
także pocztą za 
zaliczką z porę- 
czeniem Wartos- 
ci, oraz nadejścia 
zdrowych do miej- 
ca przeznaczenia. 


Kodowia prawdziwych 
jlarceńskich Kanarków 


JAN SZUPA. 


ul. Floryańska 38. 


Kraków, 


pasty są najwytwor- 
niejszym wyrobem 


Hofa 


polskim. 


l pasty konser wują 
| Hofa skórę i nadają obu- 
| wiu trwały połysk. 


a pasty są wydatniej- 
Hofa 5d" wszyskie 


sze od wszystkich 
innych. 


Za zwrotem 5 pudełak 

proźnych z pasty Hofa, 

daje się jedno pudełko 
pasty darmo. 


| 
| 4760 


3 legary 


pod beczki, grube, zdrowe są do 
sprzedania [ „ga 44 Ip. 


(71) 


Przy od- 


BIBUŁKI I CUTKI CYGARETOWE 


227 > 
fabry z. 


ZAJ WSR cerę EA. 
ZEE ZD E T ERD 9 


p Fotograficzne 
iyo 


P, 
p 


krajowe i zagraniczne 
najsłynniejszych firm 
„Fos“ (Warszawa ) 
Kodak, Goerz, Lu- 
mier, Jougla eet. 
Po najtańszych 
cenach. W naj- 
większym wy- 
borze. Cennik 

gratis === 


WARSZAWSKI SKŁAD 


przyborów fotografi- 
sźnych 


Szewska 2. 


10 25.0 


Ntjlepsze 
najtańsze 


skrzypce 


Cytry, gi- 
*ary, Bltó- 
wki, klary- 
nety, ślety, 
orsz wszel- 
kie instru- 
menta dęte 

tylko we 
pod irmęg 


rzyhory 


p rzyrządy 


apiery 


instramentów 
O. Lederhofer w Pradze, 
Jerusałemgasse 15, filia w Opawie. 


Cenniki darmo. 10 2276 


i Ważne ua wyjeżdża. 


; jących do Brazylii! 


SŁOWNIK 


periegalsko-polski 


opratzzycny poi redakcyą F.B. R 
gtasowshiego, wyszedł 3 druky & 
Buite matra 22.068 portnguiekich wyrazów. 

A cabyezs zaina u P. B. Zdapawaiego w dru- 

G Garal Pładystena Tzadorczoka w Brekowie, 

| Zeiena 7, arze. we rzzyztiich Mięgaralcch 

Enna egzemplarza : 

| o płócanej oprawie 7 kor. = 2 ed. 86 don. 

E ceran) ojztnaś G kor. == 3 50, Za kop 

M TRTI = i owo G Epo = 6 mrd e 


8 GŁOS NARODU 


Jedynym, prawdziwym 
angielskim 


<> Środkiem Piękności 
p Seri — jest == 

(> apt. Bałassy prawdziwe angials ie ) 

pE i które usnwa na- f% 

MLEKO OGÓRKOWE tychmiast piegi, k 

plamy watrobiane, pryszcze, liszaje i t. p. i nadaje obli- 

czu Świeży, młodzieńczy wygląd. Całkiem nieszkodliwe. |; 

Wysylka i glówny skład ją 

Kornel Ballassa, Żudapest Andrassy - Strasse 47. k 

Do nabycia: Reim i Spółka Kraków i w każdej aptece i drog.; M 


w Aptekach we Lwowie Aptekarz H. Rubel, przedtem Z, Rucker— «m 
następnie w Przemyślu w aptekach M. Schwarza i A. Goldberga. H 


tańszy Maga- 
zyn mebli i za- 
kład tap.-deKo- 
tacyjny 


a | 
x j 


MTI BT OLO AN ay A aS zi SR AANA E ay VAI S, 5 


wszędzie do nabycia 


a gdzie niema, żądać z magazynu 


JULIUSZA GROSSEGO w Krakowie. 


(Tłumaczenie). 


Bank austryacko - węgierski. 


Za drugie półrocze 1906 r. (55. kupon dywidendowy), przy- 
pada na Każdą akcyę Bauku austryacko-wegierskiego dywidenda w kwocie: 


Sześćdziesiąt dwie korony 40 halerzy 


którą wypłacać będą, od 5 lutego b. r. począwszy, zakłady główne 
Banku we Wiedniu | Budapeszcie, jakok} wszyst= 
kie filie Banku austryacho-wegierskiego. | 


Wiedeń, dnia 4 lutego 1907. 
BANK AUSTRYACKO-WĘGIERSKI. 


eodziennie świeży 
oleca 


P 
ADAM PIASECKI 
ul. Floryańska 2, Hotel Drez- 
deński, Kraków, ul. Długa 10. 


LUFTINGERA 
Niszczyciel pluskieb 


prawnie ochroniony, działa natych- 
miast w przeciągu 24 godzin — nie 
zostawia żadnej pluskwy w domy, 
zabija natychmiast pluskwy wraz 
z zarodkami, szwaby kuchenne, pru- 
saki, karakony, robactwo u ptaków 
| kur. Cena brunatnego, 15 koron 


czysto bialego we flaszkach a 25, 
55, 180, 2:50. — Każda flaszka zao- 
catrzona całkowitym adresem fa- 
Grykanta. JOHANN LUFTINGER, 
Wien XI, Hauptstrasse 134. — Zą- 
dać tylko 1 flaszki Lüftingera w 
głównym składzie Józefa Hana- 
ka, Kraków, ul. Szewska 5. 


Suknie damskie 


od 3-ch koron. 
Sukienki dziecinne 
od 1-ej korony przyjmuje 
się do roboty. Ul. Ogrodowa 


Biliński l. 6 na dole, wprost bramy 
À gubernator. (Kleparz). 
ET UŁ Granger Kawaler 


generalny radca. generalny sekretarz. 


lat 23, zecer, pragnie się zapoznać 
z panną lub mlodą wdową w ce- 
lu matrymonialnym. Mały posag 
wymagany. Oferty z dołączeniem 
| fotografii pod lit. Z. L. do Adm. 
„Głosu Narodu. 


(Przedruk nie będzie płacony). 


Paczki i Chrust \ 


Nr. 5 


JEDYNA W RRAJU 
FABRYKA PASÓŃ 


magzynowych 


ignacego Warm 


Pawoli 
dla Orgaistów 


zawierający wskazówki jak cg- 
gany w dobrym stanie utrzyy- 
mywać, reparacje ie uf 
ich samemu uskuateczniać it. fl 
jest do nabycia w Adminisfe. 
, Głosu Narodu.“ 

Cena egz. broszurow. kor. 
w oprawie w półpłótno ,, 
na przesyłką pocztową hał. 


Broszury agiłacyjae ua czasi 
1. Ludowcy, ich historya, zo nia 


i 


i dążrości. 
2. Polskie Centrum Ludowe, historja* 
zasady i dążności. 

Obie broszury, obejmujące każ Aa 
po 2 i pół arkusza druku, kosztują 
pojedyńczo po 25 halerzy. 


Dla masowego rozszerzania: 
sztuk 18 (po 9) . . 38 kor. 50 nii. 
» 50 (po 25). . 6 koron. | 

a 100ipo 50). T10 


` 
Zamawiać w Administr. „Głożu 
Narodu“ w Krakowie. l 


ż Trzy guldeny 


pd 


WAT 


kosztuje paczka poczt. brutto 
5 kg. pięknie sortowanych od- 
padków mydeł: fiołkowych, ró- | 
Żanych, heliotrop, Moschus, kon- 
waliowych, brzoskwintowych, liłla- 
wych I t. d. 
Wysyła za zaliczka Bohemia 
Parfümerie Bodenbach 
a/E., Weiher 221. 


W mojej pracowni sukien daf) 
kich udzielam lekcyj kroja > 


systemem trancuskim, najswieższy'a 
wiedeńskim, oraz naukę szyGiia 


„EhORA* | 


Kraków ul. Podwale 1 13. 
Panienki zamiejscowe znajdą umi = 
szczenie. 2060 8 


przyjmę od 1 marca dobrat 
poleconego >) 


pomocnika zabodoweg) 


Na oferty mieprzyjęte nie oč 
powiadam. 


M. L. Dobrowolski 
fabryka opatrunków chirurg- 
cznych i drogierja hurtowni 

w Podgórzu. 


potrzebny Ogrodnik , 
do prow. handlowego ogrodu ws- 
rzynowego w zach. Galicji, Staż, 
plaea roczna tantyema mieszkan 
i opał. Zgłoszenia pod Dr. K. Mp 
czyńskiego w Dublanach p. Lwo wen 


Chłopiec 
potrzebny do praktyki do, chrze 
scijańskiego sklepu korzennegoir 
stauracyi. Wiadomość ulica Stax 
wiślna L. 27. [to 


W "SPL 1 AE 
Chłopiec i 

z II kl. gimn. z dobrej rodziny po 

szukuje umieszczenia w Sklepie 


rzennym. Łaskawe zgłoszenia p| $ 
„Chłopiec“ poste restante Koni 


Sklep kolonialny 


z kompletnem nowem urządzeniem 
z trafiką z sprzedażą spirytusć 
denat. itd. Z mieszkaniem o 2 p“ 
kojach, kuchni, piwnicy, na prze! 
mieściu Krakowa do wynajęci 
zaraz. Wiadomość Wincenty Kr 
wicki, Kraków św. Anny 3. ij 


Wydawca i redaktor odpowiedzialny dr Antoni Beaupre. 


W drukarni „Głosu Narodu“ pod zarzadam Stanisława Tomaszewskiego w Krakowie. 


